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(Wojna Moskwy z Chinami, — Kwestja blo- 
kady. — Stosunek Anglii do moskjewsko chińskiej 
~ wojny. — Centralistyczna heca demonstracyjna z 

podróży cesarza do Berna, — Z sejmów 
przedlitawskich, — Gniew Nowej Pressy na br. 
"Wklmana i Kochanowskiego. — Demonstracja br. 
Dossingera. — Taktyka autonomistów według Po- 
„ Kuki. — Coś się dzieje w obozie eentralistycznym). 


T 
arkiestana nadchodzą codzień wiadomo- 
, liczne i dobrze nabro- 
e się coraz bliżej naszej gra- 
lriwnego, że corae silniej badzi 
jraenie, ig Chińczycy bez 
lkdch > not możę" r i Snem 
-o prostu ego pięknego poranku i 
l Wszystkie nasze uriłowania, 
zapał rządu chińskiego, spełzły na 
poset, pepierany przez posłów Francji 
ssaiec (?), daremnie starał sig wynaleść pod- 
do jakiegoś nutzeiwego modus ‘vivendi 
Z Chinami, i w końcu przyszedł do przekonania, 
ła terag wamełkie ustępstwo z naszej strony 
byłoby przez Chiny jako dowód naszej 
a temsammem dałoby im pockop do sta- 
« „jeszcze większych wymagań. Reprezen- 
ik masz przy dworze chińskim żywi podobno 
a że nienawiść, jaką Chińczycy kn nam 
Gkazają, stozuje się nietylko do nas wyłącznie, ale 
wysgsobnionym sypmtomatem tej nienawi- 
„jaką żywią do wazystkieh w ogóle cudzoziem- 
. Do wojny z Moskwą przystępują tedy nie 
fla próby, ażali się im nie uda wyswobo- 
ę zapełnio z pod jarzma Earopy (od po- 


it Chiny zadziorają 
| iera "angui 0 So mcd; za- 
[| : a tody, iż czycy przygotowują się 
1% ogólnej rzezi wszystkich Europejczyków, ba- 
w portach chińskich. Muięmała bowięm, 


y na taki tanowisku 
a postać MAZ. I Boat Do 
kak przepowiednie jej nie sprawdziły 

$. Tieki . 


2 


14 jent Ewet rzeczą, 2O rzą 
E poro wysłużonych ofice- 
1; w armii francuskiej i angielskiej, a także po- 
no i niemieckiej, dla lepszego i postępowego 
„$eganizowania swej armii; pr. r. Gae. Nar.) 
"oma ta na milionowe straty narazi inne mo- 
O A 
i ei. Najwięcej ze wszystkich straci 
Tralnie Anglia. “a i 


3 = ponętą, rzaconą Anglikom, kończy No- 
Noja Wremia swój artykuł. rasa moskiewska 
M-paru jug ay A LOWE ie, że w razie 
oskwa ogłosi biokadę ortów 

i tem samem przetnie wszelki handel 

Wia z Europą i Ameryką. Ale ogłoszenie blokady 
„tej wykonanie są tak do siebie podobne, jak 
Aledo do ziemi. Bo przedewszystkiem ten, kto 
Maass blokadę, powinien mieć siłę odpowie- 


„lep 1 pania 


(Ciąg dalasy.) 


„  ałachelc mój kiwnął tylko ręką, jakby mi 
cia? pokazać , że EAA moje na nic się nie 
ae n, 
la = 18 ja wam w niezem przeszkadza 
ta będę — i gdyby mnie K. ideena z tej 
Wrony; toby mi był pana nie przysłał, ale w skutki 
na wienne uwłaszczenia chłopów — nie 
1: Zadzwonił na służącego, kazał przynieść 
€, podał mi cygaro i poczęliśmy rozmawiać 
wigoe) ikowo, Zaał Franciszka Wiesio- 
wakiego. Dębowski był n niego dni parę. Te- 
W także bardzo dobrze, 


) zaął 
| ten ółańszy czas przeb w Staniaławo- 
r Bazgadawszy się z nim blitej, i 
em, i że tylko widmo 


f ięśnej, w 
' > PRrpeszemalu; ia moge się dtakasy czas kryć, 
TAJ 00. raz-w jnnem miejact. - 

| fi: Łędziako, a meine Pep 

tatecgnie zaopatrzony 

a Badał, 4 jeżeli chce się przyczy” 

lg az to niesh prze- 

r 1 RA zę pana K, | żak 
bę W „18 sę 0 sobie 


IAS" HNC EOZĄĄ "ZA 


GAZETA 


zatargu z Chinami Moskwa rozsiewała 
sie z nią jedynie 


|| rodowościowe, odnoszące się flo przyjęcia cesa- 


|języka czeskim, i w Czechach niby stogie roz- 


>| wit mil z zapałem, w tem widział ysytałość i 
zbawienie ojczyzny. 
Gdy nądmieniłem mu, że nie w 


dnią do jej wykonania, powinien więc mieć fotę 


racje militarne przeciw portom i nadbrzeżnym 
fortecom , ale nadto, aby mógł utrzymywać po- 
lieję morską wzdłaż całego blokowanego Wy- 
brzeża. W przeciwnym bkowiem razie, wybrzeże 
takie, błokowane niedostateczną siłą morską, 


niemożebnia żeglugę handlową na sąsiednich 
wodach. To też przyjętym jest zwyczajem w 
prawie międzynarodowem, że jeżeli jakie mocar- 
stwo ogłasza blokadę, a nie posiada dostatecz- 
nych środków, aby ją wykonać mogło, słowem 
ale daje odpowiednich rękojmi za spokój sąsia- 
dów, to następujs gremialny protest, obce sta- 
tki nie opuszczają blokowanych wybrzeży icała 
blokada w niwecz się obraca. 


stja blokady poruszona była przez Moskwą i 
skończyła się dla niej fiaskiem. A przecież wy- 
brzeże czarnomorskie Turcji, które Moskwa pra- 
gnęła w stanie blokady ogłosić, jest znacznie 
krótsze wybrzeża ehińskiego i bez porówna- 
nia bliżej od głównych sił Moskwy położone. 
Jeżeli więc na niewielkiem stosunkowo zamknię- 
tem morzu Czarnem Moskwa nie przedstawiała 
dostatecznych AJ do odpowiedniego utrzy- 
mania policji morskiej, to jakże pozwolonoby 
jej gospodatować na morzu Chińskiem, otwartem 
zupełnie i stykającem się bezpośrednio z mię- 
dzynarodowym oeeanem Spokojnym! 

Anglia nie potrzebuje tedy nie „wymyślać” 
dla zabezpieczenia swego handlu. Będzie go pro- 


energiczniej, bo oprócz opinm, będzie w razie 
wojny dowoziła Chinom broń i amunicję. To też 
kupcy i fabrykanci angielscy niewątpliwie z2- 
cierają tylko ręce na my 


moskiewskie pogróżki. 


Dla gabineta Gladstona zaś 
z Chinami może być o tyle tylko nie na 


Q 
że bądźcobądź sparaliżuje niezawodnie 


cję 


Beaconsfi:ld, wojna ta wydałaby złote dla Anglii 
owoce. Wspierając moralnie i materjalnie Chiny, 
zdołałaby Anglia, osłabiwszy Moskwę w Azji, 
rozwiązać pomyślnie dla siebie sprawę afgańską, 
a nadto uwolniłaby się na czas pewien od jej 
ingereńcji w sprawy enropejskie. 
Na nieszczęście Anglij, powierzyła ona 
jerownictwo rządu ludziom, którzy myślą, że 
dość jest NET się na pamięć katechizmn li- 
beralizmu, aby ludami i interesami tych ludów 
kierować. Kto lat pięćdziesiąt temn osnuwał 
zystemat polityczny -na liberalnych frazesach, 
mógł jeszcze przynajmniej uchodzić za bohatera 
melodramatycznego i nowatora; ale kto dzisiaj 
zna tylko ki liberae franean i nic- więcej, i 
go najmniej zdradza gust do przeżytej mody i 
wielką niepraktyczność. i | 


Z Czech nda się- cówarz austrjacki na Mo-. 
rawę, a mim jeszcze tam się wybrał, już. banda 
centralistyczna szkaradne wyprawiła bardy. na- 


rza. Rzecz szczególna, kiedy wyszedł okólnik o 


jątrzenie w kołach niemieckich powstało, to na 
Morawie nic podobnego nie zaszło, i owszem 
tamtejsze dzienniki centralistyczne do wściekło- 
ści doprowadziły Nową Pressę oświadczeniem, 
że na Morawie okólnik ten właściwie żadnej 
innowacji nie zaprowadza. Nadto wiądomość, że 
cesarz do Berna przybędzie magistrat centrali- 
styczny doniósł był ludnosci 

niemieckiemi oraz i czeskiemi, 


obwieszczeniam 


W kilka godzin wjeżdżałemm w bramę in- 
nego dworu. W ganku zastałem tylko słażą- 
cego, młodego chłopca w liberyjnem ubraniu. 
Zapytałem o pana domu. Powiedział mi, że 
jest w stajni, czy na gumnie, lecz że go po- 
rosi natychmiast. Poszedł spiesznie przez 
Śzledziniee i za chwil kilka ujrzałem zbliżają- 
cego się ku mnie człowieka, średnich lat, prę- 
dzej młodego niż starego. Z uwagą wpatrywa- 
łem się w niego, wiedząc, że mam być kilkuty- 
godniowym gościem w tym domu. Powitał mnie 
badzo uprzejmie, weszliśm. 
tał list pana K, który i do niego miałem 
skończywszy, podał mi obie ręce, uścisnął, jak 
się tylko brata lub przyjaciela ściska i rzekł 
dźwięcznym, męzkim głosem: s 
— Uważaj się pan w domu moim, jak 
długo tego będzie potrzeba, jak we własnym, 
lecz że trzeba pobyt pański czemś upozorować, 


więc zostaniesz — tak mi radzi K. i istotnie jest | 


to rada najpraktyczniejsza, — zostaniesz jako 
er Ee synka mego ośmioletniego. 
łoniłera mu śię i powiedziałem, Ż6 na- 
wet z chęcią i szczerze zajmę się dzieckiem, 
jak długo będę mnaiał zostawać w jego domu, 
gar  bezczynne wyczekiwanie byłoby dla mnie 
zabójczem. 
Zaczęliśmy potem mówić o gotujących się 
dkach. Wyratat się z spalam 9 padale- 
jach; uwolnienie włościan uważał za najpierw. 


osy it najgłówniejszy obowiązek. Miło mi było aan - 
kazów 


zwyczajnie, że owe wyczekiwanie ror 
wyższych, wypadało mi w domu człowieka tak 


myślącego. Godził stę z najgorętszem zapatry- | 


waniem "na sprawę ojezystą i gotów był złożyć 
na jej ołtarza mienie i życie! Pokazał mi p 

gotowany najformalniejszy akt, napisany i poa- 
pisany, darowania pańszczyzny, gdyż mô- 


scy obywatele 
oł 


jękni 
Talia dodaj brad "e 


staje sią schronieniem korsarskich statków i u-. 


tem, że podczas ostatniej wojny tqreckiej kwe- | s 


wadziła równie energicznie jak dotąd, nawet 


1 spodziewanej wojny, 
a prasa angielska nie zwraca nawet uwagi na 


wojna Moskwy: 


Moskwy w Europie. Gdyby dzisiaj stał u steru 


N 


2, 


Tymczasem burmistrz * Gerneński Van der 
tak liczną, aby mógł nie tylko wykonywać ope- | Strass nmarł, a na jego 


sce Rada miejska 

wybrała p. Winterhollera, ą namiestnictwa, 
I do góry, 8 

który w namiestnictwie pod rządami zwłaszcza 
p. Possingera, otrzymawszy referat spraw szkol- 
kruczkami prześla- 
dował na polu szkolnem narędowców, za co też 


którego Giskra wyforytowgł by? 


nych, wszelkiemi możliwemi 


od tego refaratu przez hr. Paafego, wnet po re- 
konstrukcji gabinetu usuniety został. Wybór p. 


Winterhollera na burmistrza berneńskiego był 


już jaskrawą damonstracją przectw rządowi, bar- 


dzo wyzywającą, gdyż: 


d wóch urzędów takich 
jak radcy namiestnietwa ji burmistrza miasta 
wielkiego oczywiście na żadań sposób spełniać 


nie można równocześnie, p. Winterholler zatem. 
chcąc być burmistrzem, masi otrzymać urlop z 
posady rządowej. Jeżeli mu rząd go da, to u- 


traci na tem ałażba rządowa, jeżeli 


zs6 nie dą, 


to centraliści będą: w niebogłosy wrzeszczeć. Ale 


sprawa to poboczna. 


scy urzędowo wykluczyli la 
działa w przyjęciu: cesarza, | 
użyć postanowili 'do najpot! 
tę, aby cesarza także w jęz 
witać, odrzucono; wręcze 
dności czeskiej zakazane ; 
obrad nad uroczystościami 


mie trynmfainej, tudzież wy 
nad kasynem czeskiem ; i 


dze i w reszcie miast 


chów, te demonstracje prace 
skim, a zwłaszcza berne 
żenie sobie. 


przednią sesję. 


Na dwóch marszałków bardzo się gniewa 


ść czeską 
dróży cesarskiej 

J , Srniejszej manife- 
stacji narodowościowej przeBiw Czechom. Proś- 
ku czeski 


3 
Gorsza daleko rzecz, ik ES berneń- 


od u 


m po- 


č: bukietu od lu- 
chów od wszelkich 
rzyjęcia wykluczo- 
no. Następnie zakazano dać apis czeski na bra- 


i korporacja ze szpaleru w kąt wypchnięto, itp. 
Rzecz naturalna, że się cesarz o tem dowie, i 
jeszcze naturalniejsza, że Gesarz skoro w Pra- 

czeskich tak manifesta- 
cyjnie prawie okazywał się przychylnym dla Cze- 
Czechom moraw- 
weźmie za ubli- 


Nowa Presse: na marszałka morawskiego, br. 


da stronni 


mykał 


przed sobą całą przemowę 
powiedział on w niej przed końcem, 


fakt wielce doniosły, 


pragniono, i byle wytrwałość była 


nie faktycznych stosunków, to zgoda 


wyża 
stów. 


Po cow 
człowieka głęboki 
patję. 


Zostawił mnie na chwilę samego, 


|szy gdzieś do dalszych pokoi. 
| powiedział, że żona jego i je 
z kawą i herbatą. Poszliśmy 

i stawił 


Widmanna za oświadczenie w przemowie zaga- 
jającej, że na ostatniej sesji Rady państwa zgo- 
etw utorowaną została, — i na mar- 
szałka bakowińskiego, p. Kochanowskiego, za 
„mełodję, którą snać od p. ministra-prezydenta 
przejął." Ulabienieć centralistów, von Kocha- 
nowski musi tu słyszeć gd ich głównego orga- 
na, że przed każdem ważnem głosowaniem u- 

z Izby posłów „i jng otrzymał był raz 
wotum nieufności od swoich wyborców. Manty 
p asbpnowskiego 3 

0. 


że na polu 


życia konstytucyjnego zaszedł ostatniemi czasy 
ig nareszcie Rada 
stała się pełną, czego od dawna nadaremnie 


i zrozumie- 
między na- 


rodami Anstrji przyjdzie do akutka itd. Istotnie 
ze strony centralisty jest to powiedzenie w naj- 

stopniu karygodne w oczach centrali- 
„łażniejszem jest, iż p. von Kochanowski 
wyraził życzenie, aby obecna Sesja sejmowa 
ij dłużej trwała niż poprzednie. 


W sejmie dołno-austrjackim zaraz na pier- 


znajomości czułem dla tego 
szacunek i prawdziwą sym- 


wyszedł- 


Gdy powrócił, 
siostra czekają 
erba o galona ; przed- 
„mnie jako pane Kozierskiego, przywo- 


łał malca może ośmioletniego i powiedział mi, 


że to 
„bie i 


jest mój uczeń. Przygarnąłem go do sie- 
7 począłem pytać, czy uczył się jaś czego? 
do pokoju, odczy-;co umie, czy lubi się uczyć? Chłopak odpowia- 
„ 8,dał roztropnie i śmiało; poznosił swoje książki, 


pokazywał i objaśniał o swoich postępach i w 
jten sposób stanąłem natychmiast w roli, jaką 


|mi przeznaczono. 


| 


j koletnia, przystojna i bardzo miła 


Sama pani była to kobieta dwudziestokil- 


blondynka, 


widocznie łagodna i dobra; siostra jej młoda 
panna, mniej może ładna, ale sympatyczna i 


bardzo szykowna. Grzeczne były i uprzejme; 


nie wiem, czy wie 
zdradzi 
nem domu, najńi)szą 


działy kim jestem, lecz nie 
się niezem. Gdy byliśmy sami z pa- 
rozmową była niedaleka 


i przyszłość, z paniami dostarczały mi jej oboję- 


itne przedmioty. 


| 
|nietylko nie umniejszała się, 


zas, przy tęsknocie za Jaworowem, która 
ale przeciwni 


e, z 


[dniem każdyra silniej mnie prztjmtowała, upły- 
wał dość przyjemnie. Z nag pare godzin z 


z malcem, do obiadu mając wolne chwile, 


[dziecię było jeszcze zb 


ych obftość była w domp. 


gdyż 


małe, by mogło się 
wiele uezyć, ezytałem Wiążki lab pisma, któ- 


pa pap Sm towarzyszył ze | «cte wycie- 
> a ja u n 
motala odda waże się myślom Łęka ni rac 


We Lwowie, Piątek dnia 11. Czerwca 1880. 
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wszem posiedzeniu wyprawił demonstrację cen- 
tralistyczną sam namiestnik br. Possinger. Pra- 
wiąc czołości bardzo zresztą chwalebne, jak np. 
że starać się będzie w najlepszej komitywie po- 
zostawać z Wydziałem krajowym, oświadczył w 
szczególnym tonie, że dokładne a energiczne 
sprawowanie ustaw obok troskliwego orę towa- 
nia nrządzeń, które są „Ysrfassungsmissig" 
(ten wyraz tylko Ww oryginale jest charaktery- 
stycznym), uważa za główne dobrego rządu kry- 
terjnm. 

Centraliści sejmu dolno-austrjackiego (anti- 
wentrałstów jest zaledwo kiłku) zamierzali wy- 
stosować adres do cesarzń z powoda okólnika o 
języka czeskim (ktory zresztą tego kraja wcale 
nie dotyczy), ale mało znalazło się zwolenni- 
ków, gdyż by następnie sejmy anticentralisty- 
czne musiały wystąpić z adresami, któreby ca- 
łą niedorzeczność adresu centralistycznego wy- 
kazały, — skończy się więc zapewne na rezo- 
lacji. Jakim koneeptem ruszą radykały sejmu 
styryjskiego, jeszcze przewidzieć niepodobna. 

Dosłownej treści deklaracji Słowieńców sej- 
mu krajńskiego jeszcze nie mamy, 


„Co innego by było, gdyby eentraliści bor- 
bę wszczęli. Najbardziej jednak o to chodzi, a- 
by jej autonomiści nie wszczynali, aby zatem 
centraliści nie mieli rzeczowego powodu do de- 
monstrowania przeciw obecnemu systemowi. Cen- 
traliśsi mogą chyba tylko przeciw tym zamia- 
rom Taaffego opponować, które mu sami podsu- 
wają. Zresztą gdyby kampania sejmowa wbrew 
naszemu oczekiwaniu burzliwą cechę przybrała, 
to niechajże ichmość centraliści z góry na zwy- 
cięztwo nie liczą!" 

W obozie centralistycznym wre coś podo- 
bno, z czem organa jego nie c jawnie wy- 
stąpić. Jsdna ich część, putobnó pod kierutkfem 
Herbsta, chea obwołać narodową krucjatę uie- 
mieską w Austrji, i zarzuciwszy miano stronni- 
ctwa „wiernokonstytncyjnego,” nazwać je „na- 
rodowo liberałnem.* Wtedy partja szmeriingow- 
ska, która anstrjacyzm za swoje hasło obwołuje, 
osiadłaby na lodzie, i albo zupełnie usunąć się, 


albo tamtej partji wojnę domową wypowiedziać| jako wykładowego. 


by musiała. Powtóre, wytwarza się podobno frak- 
cja między eentralistami, skłonna do ugody- na- 
rodowościewej, — tak bowiem tłamaczyć musimy 
zakończenie artykułu Nowej Pressy p. n.: „Po- 
godzenie stronnietw*, w którem przestrzega at- 
tonomistów od wchodzenia w układy „z mężami, 
którzy nasze niemieckie verfassungowe , Stron- 
nietwo porzucili, albo nigdy nie warci byli na- 
leżeć do niego.“ Od tego niemieckiego stronnic- 
twą verfassungowego atoli zapewnia Nowa Presse 
żę dałoby niejedno narodowościom, ale „krajom“ 


nie, ale to zgoła nie nie da. Pidebimue, dixi 
CGECUS. 


Korespondencje „Głaz. Nar.“ 
Poznań 8. czerwca. 


© Wielkie wrażenie w naszem mieście t- |szej 


czyniła prośba kilku rodziców polskiej narodo- 


i 
niem, za Jaworowem. Źle mi i smutno było w 
oddalenin od tyłoletniego przyjaciela — źle i 
smntno bez widoku tej, która jaż na wieki 
wzięła w posiadanie duszę moją całą. Czyż mo- 
głem się spodziewać, czyż mogłem przeczuć, że 
życie całe przyjdzie mi przeżyć bez nich! Gdy- 
by mi wonczas był to kto powiedział, byłbym, 
mu się jak kłamcy rozśmiał w oczy... A prze- 
cież żyję... i nawet kula moskiewska wziąć mię 
nie chciała... 

Gdy słońce schylało się na zachód, powra- 
eałem do domn, z godzinę jeszcze zajmowałem 
się moim uczniem, potem gospodarz domu, pan' 
P., przychodził, załatwiwszy się z zajęciami: 
dziennemi i już zostawał w moim pokoju do! 
herbaty i wieczerzy. Wieczory spędzaliśmy 
razem. | , 

Panie nigdy niczem nie zdradziły, że wie- 
dzą, kim jestem, a przecież później przekona- 
łem się, że wiedziały o wszystkiem. 

Tygodnie poczęły upływać od przybycia 
mego w dom ten zacny i poczciwy, a do mnie 
nikt się nie zgłaszał; począłem się niecierpli- 
wić, myśląc, że może zapomnieli o mnie. 

Wtem jednego dnia przyjechał niby po in- 
teresie adwokat K. Zastałem go, przyszedłszy 
właśnie z jednej z przechadzek poobiednich. Od 
niego dowiedziałem się, że szukają mnie na 
wszystkie strony, że nałożyli nagrodę na moją 
głowę, i że wiedzą jaż nawet, iż pod fałszywem 
nazwiskiem Kozierakiego ukrywam się, więc że 
teraz byłoby niebezpiecznie wyruszać gdziekol- 
wiek, póki nie przywiesie mi ianego paszportu, 
ponieważ landsdragoni uwijają się po drogach, 
rewidują paszporta i naturalnie muszą 
rozkaz schwytania. Kozierskiego. , 

._  Zmiszczyliśmy fałszywy paszport jako jaż 
nieprzydatny i potem  dochodziliśmy w my- 
ślach, ktoby to był taki, który zdradził. Nicze- 
go dójść nie mogliśmy. Co się tyczy paszportu, 
powiedział mi K., że ten sam urzędnik, który 
dostarczył go za drogie pieniądze, dał znać do 
policji, że Jaljan S. pod fiłszywem nazwiskiem 
Kozierskiego wyjechał ze Stanisławowa. Trze- 
ba więc jeszcze było wycęekiwać. Bezczynność 
męczyła Kúl bardzo, pragnąłem coń działać — 


rzyaaie dopomaga do rucha, który miał nam 


Krzedpłatę i ogłoszenia fe ża 
WeL ie bióro administracji „ Na 
Plae. Halicki w paikan w. Ulaniockieh. Op 

Paris, 


w Wiedniu 


szenia w Paryżn przyjmuje wyłącznie dla 
Nar,* njencja pana Adama, Rue Clément, 4, 
pren Lzy 


kaka io nad Menem w 
swibuzgu pp. Huasonsteie at Vogler, Rajohman 
& MEA a 1 Saikoaka pA ai 
GŁ ują rip sa opłalą © œt 
od micjaca okjękości jedzage wima drobnym 
„n, 


Reklamy w rubryce „Nadesłane: 
36 ct. Odd wierssa, 


wości do prezydenta prowincji przeciw nauczy- 
cielowi Griebschowi, który we właściwy sobie spo- 
sób dzieciom naszym wykłada naukę języka nie- 
mieckiego. Podobne wypadki jak opisane w po- 
niższej petycji nie są wyjątkowe, system bo- 
wiem sam w sobie mylny a wykonywany przez 
niesumienaych ludzi doprowadził Ostatecznie do 
najgorszych konsekwencji, Natczyciels niecier- 
gliwiąc się, ż8 dzieci ich nie rozumieją i w na- 
uce nie postępują — pastwią się nad niemi. 
Tego rodzajn postępowanie nanez)6ieli Biemiec- 
kich w szkołach tutejszych jest zwyczajną rze- 
czą i nie tylko w elementarnych W gimnazjum 
bowiem Marji Magdaleny w roku zeszłym, 0 
czem wszystkim: wiadomo, uczeń niższej sekundy 
wynoliczkowany został przez nauczyciela za ja- 
kieś małoważne przekroczenie. A kiedy poważył 
się żal:ć na niestósowność tej kary, wydalonym 
został z gimnazjum. Pytamy się wszystkich, czy 
polhczkowamie — uważane sa nader baniebną 
karę — a przynajmniej my Polacy uważamy je 
za wielką obrazę i w tem pojęcia dzieci nasze 
RĄ wychowane — jost stosowną karą? Zapewne 
każdy odpowie przecząco — bo środek ten od- 
biera młodzieńcowi poczacie godności własnej, 
a czy to jest celem szkcły, a nie przeciwnie 
podnoszenie w każdym jego godności i ambicji 
szlachetnej ? 

Zgoła pod każdym względem stosunki w 
szkołach naszych są opłakane, System, skład 
nauczycieli, tryb ich postępowania — wszystko 
to nie wytrzymuje żadnej krytyki. Czyż np. taki 
Bensch, przeciw którema zaniósł skargę do pro- 
karatora kupiec z Sierakowa p. Busse o kilka- 
krotne kradzieże i chęć uwiedzenia małeletnie- 
go dziewczęcia, pobierającego u niego lekcje mu- 
zyki, a którą złożoną została ad acta tylko z 
powodu przedawnienia, czyż taki p. Bensch,: po- 
wtarzamy, powinien wobec tak ciężkich zarzu- 
tów urzędować ? A jednak pan Bensch dalej n- 
rzęduje, z tą tylko zmianą, że jnż nie w Siera- 
kowie ale w Międzyrzeczu. — To też sądzimy, 
że czasby jaż było, aby taka gospodarka jaka 
dotąd się w szkołach tutejszych praktykują u- 
stała, a przyczynić się do tego powinno Koło 
polskie przez podniesienie tych wszystkich fak- 
ków, które dziennikarstwo nasze podaje. Podno- 
si zaś je i podaje nie w celu draźnienia lub o- 
pozycji quand meme, jak to miektórym się wy- 
daje, ale dla wykazania naocznie pod każdym 
względem wadliwości takiego, jak obecnie w 
szkołach i ze szkołami postępowania. 

Petysja p. Bartkowiaka i innych, o której 
mówimy powyżej, brzmi jak następuje: 

Poznań, 24. maja. 
sa Ekscelencjo.! 

Od kilka lat a zwłaszcza po wybuchu walki 
knlturnej są tutejsze dzieci nasze w szkołach ele- 
mentarnych wystawione na ndręczenia (Qutlereien), 
o których my, kiedyśmy szkoły elementarne od- 
wiedzali, najmniejszego pojęcia nie mieliśmy. 

Nauczyciele, samo się przez się rozumie, z 
wyższego rozkazu, używają języka niemieckiego 
Dzieci nasze, których ojczy- 
stym językiem jest język polski, nie mogą zrozu- 
mieć nauczycieli, którzy w skutek tego, a zwła- 
szcza młodzi, stają się niecierpliwymi. Jeśli nau- 
czyciel jnż jest starszy wiekiem, i jeśli posiada pe- 
wną pedagogiczną praktykę, w takim razie wzglę- 
dniej obchodzi się z dzieckiem. 

: Tntejszy magistrat nie przyjmował dawniej 
żadnego nauczyciela z prowincji, któryby przynaj- 
mniej nie był pięć lat w urzędzie, dzisiejszy ma- 


'|glstrat innego jest zdania i nstanawia tu zupełnie 
., | młodych, niedoświadczonych nauczycieli. 


Od znacznego czasu zachodzą na tutejszych 
nauczycieli ustawiczne skargi o to, że bezwzglę- 
dnie karzą dzieci (rfcksichtalosziichtigen). Pomijamy 
obecnie te liczne wypadki karania, nie możemy je- 
dnak pominąć wypadku, który dziś właśnie zaszedł. 
Nauczyciel Griebsch, ustanowiony przy tutej- 
szkole elementarnej na Małych Garbarach, ka- 
zał dzisiaj dzieciom Elżbiecie Mikołajczak, Walen- 


zbawienie przynieść. Na wsi, w odosobnieniu, 
mogłem tylko na Ind wpływać, ale to było przez 


poprowadzić ślepo w zastępy walczących za oj- 


czyznę | 
Listopad upływał mi w spokoju wcale nie- 
pożądanym z tą różnicą, że gdy skończyły się 
przechadzki w pola, przesiadywałem więcej w 
domu, bliżej poznałem panie i przekonałem się 
o równie szlachetnym sposobie ich myślenia, 
jak samego gospodarza domn. Były dla mnie 
bardzo uprzejme, a gdybym był zarozumiałym, 
tobym powiedział, że panna Emilia okazywała 
mi nawet bardzo żywą sympatję. Tłumaczyłem 
to sobie potem tem, że jak się późaiej dowie- 
działem, wiedziała 0 grożącem mi niebezpie- 
czeństwie ; dobre więc jej serca kobiece trwo- 
żyło się o mnie, i pszez te samo ftywiej moża 
trochę aderzało, lecz uderzenia te bndziło moje 
położenie, a nie osoba. : - ke 
Jednego z ostatnich dni listopada: ziedzie- 
liśmy przy obiedzie. Maciej, ów chło, który 
mnie pierwszy w tym domu przywitał, usługi- 
wał. Nie wspomniałem jeszcze, że był to bardzo 
poczciwy chłopiec, wychowany od dziecka przez 
swoich chlebodaweów, nadzwyczaj do nich przy- „ 
ian, Obdaqzali. go td m era, 
ciwe i 3 , powiadam, 
woo Ri zatarkotało i zadudnło przed 


tol A 
iomem. Spojrzelidmy w okna, i cóż sjreliśny : 


domem. Spo, 


mieć |bryczkę, z kfórej wysiadał komisarz cyrkularuy 


dwie fary żołnierzy, których począł natych- 
miast rozstawiać w okuąch i kawy: „yes 
Spostrzegłem, Žž» obie panie zbladły jak ściana, 
nawet sam gospodarz zmięszał się okrutnie, — 

— Uciekaj pan przez sypialiy pokój mojej 


żony — zawołał, nie wiedząc pewnie co mówi 
gdyż jak ta strona domu tak (i Pita. musiała a 
być obstawiona żołnierzami. 


(C. à. a.) 
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{gnie Bartkowiak I Szwamberskiej opowiadać nie- 
miecką powieść : „Du sollst dich nicht 18chen“ (Nie 
mścij się). Jest to pod każdym względem niepeda- 
gog cznie, aby takie wymagania stawiać do małych 
8— 9 letnich dzieci polskich. Być może, że takie 
pensum jest przepisane, ale my jako rodzice, nie 
możemy na to obojętnem patrzeć okiem, aby tego 
rodzaju przesadzone wymagania (iiberschranbte For- 
derungen) w językn niemieckim miano osiągać przez 
poniewieranie naszych dzieci. Nanczyciel Griebsch 
rozgniewany o to, 2e dzieci mn nie odpowiadały, 
achwyciwszy Mikołajczakównę obiema rękami za 
gardło i szczęki, uniósł ją w górę i potrząsał (ge- 
riittelt), Podobałe -poniewierał także Szwamberską i 
rzucił ją o ławę. Wszystkie zaś trzy dziewczęta 
policzkował, jak to zwykł czynić i z innemi dziećmi. 

Upraszamy niniejszem jsk najpokorniej W. Eks- 
celencję, aby w interesie naszych polskich dzieci i 
roztropnej pedagogiki (rationellen Paedsgogik) ze- 
chciał znieść język niemiecki jako wykładowy W 
niższych klasach tutejszych szkół elementarnych, a 
co dctyczy specjalnie nauczyciela Griebscha, npra- 
szamy wziąć go na karę porządkową i odebrać mn 
prawo karania. 

Pozwalamy sobie zarazem zwrócić uwagę W. 
Ekscelencji na młodego nanczyciela Stillera, usteno- 
wionego przy tejże szkole. Przed tym młodzieńcem 


drzę (aittern) także dzieci. 
Z wysokim szacunkiem 


Jan Mikołajczak, kupiec, Jezuicka ul. 12. 
Andrzej Burikowiak. 
Marcjanna Szwamberska, wdowa. 


Sprawy sejmowe. 
II. 
(Jednczgodne wybory do poszczególnych komisyj 

i potrzeba programu pracy sejmowej). 

W dawniejszych sesjach sejmowych 
konstytuowanie się sejmu i wybór komisyj 
różnorodnych wypełniały zwykle kilka po- 
siedzeń, każdą prawie komisję wybierać mu- 
siano po kiłka raży. Tegoroczna sesja pod 
dobremi rozpoczęła się auspicjami. Komitet 
dwunastu wybrany na poufnej naradzie Koła 
polskiego, przedłożył listy kandydatów i ci 
prawie jednogłośnie do poszczególnych ko- 
misyj zostali wybrani na jednem posiedze- 
niu. Już wczoraj i dzisiaj komisje się ukon- 
stytuowały i rozpoczęły swoje prace. 

Uderzać to musi każdego, że po dwu- 
letnim wypoczynku pp. posłowie w tak ma- 
łym komplecie zebrali się na sejmie. Na 
ostatniem posiedzeniu było na 150 posłów 
obecnych tylko 97. Przeszło trzecia część 
nie pojawiła się dotąd na sejmie, i zaraz 
na początku weszło wiele podań o urlopy. 
Co to będzie, gdy sesja przeciągnie się do 
lipca i zbliżać się będą Żniwa? 

W sali teraźniejszej przy panujących 
upałach niepodobna będzie wieczornych od- 
bywać posiedzeń, prezydjam więc będzie 
musiało w inny sposób przyspieszać czyn- 
ności sejmowe. A do tego przyspieszania 
najwięcej przyczynić się mogą kluby sejmo- 
we, jeśli każdą sprawę rozbierać będą po- 
przedzio u siebie i wyznaczać posłów doza- 
bierania głosu. Porozumiewanie się klubów 
między sobą w ważniejszych sprawach uła- 
twiałoby także pracę sejmową i skracało 
rozprawy w pełnym sejmie. 

Już to największą plagą każdego sej- 
mu są tak zwani posłowie dzicy, nie nale- 
żący do żadnego klubu i na własną rękę 
stawiający wnioski i poprawki, i tym sposo- 
bem zabierający sejmowi wiele czasu bezpo- 
żytecznie. 

W kołach poselskich objawia się za- 
miar ułożenia programu prac sejmowych. 
Zwykle w parlamentach większość w poro- 
zumieniu z mioisterstwem układa program 
pracy, w jakim porządku rozmaite projekta 
mają przychodzić pod obrady, wybierając z 
ich nawału najpotrzebniejsze i najważniejsze. 
W sejmie lwowskim podobny program pra- 
cy układać powinna większ:ść czyli Koło 
polskie w porozumieniu z Wydziałem kra- 
jowym i komisarzem rządowym. Gdyby z 
kużdego klubu wysadzono delegatów w sto- 
sunku liczby jego członków, to komisja po- 
dobnie zebrana, najłatwiej ułożyćby mogła 
program i dopilnowywać potem ściśle jego 
przeprowadzenia. 


Siw kilka o dzisiejszem prawosławiu. 


przez 
Juliana Bartoszewicza. 
(Ciąg dalszy.) 
Moskale ile razy ch stąpić z wielkiemi 
świecznkami p er ale M bronią jej 
niepodległości, występują z Platonem metropo- 


litą moskiewskim, tym co Rostockiego nawracał. 
Ta niepodległość na czemże się zasadza? Oto 
Platon hilka razy wykrzyczał jenerałów co roz- 
mawiali w cerkwi, oto Zabowa, tego co należał 
do spisku na życie Pawła, za Aleksandra sfakał 
i także w cerkwi. Kadził przed nim i powta- 
rzał po kilka razy jakiś tekst z Pisma świętego, 
żeby Bóg awolnił od przelewa krwi. Ma to być 
ogromnym dowodem niezawisłości cerkwi, bo 
Platon na Zabowa, wielkiego magnata, bogatego 
pana, publicznie nacierał. Zubow był sobie nę- 
dznym oficerem, który po trzydziestu innych 
został ulubieńcem Katarzyny. Zbogaciła go ta 
caryca, dała mu wielkie dobra na Żmudzi. Ależ 
tem sam Zabow był w niełasce za Aleksandra 
i to sią rozumie dla czego; syn nie mógł po- 
chwalać zabójców ojca. Zatem Platon skakał na 
pochyłe dzewo. To wielka sztuka, dowód ogro- 
mnej jego powagi. Niechajby jako metropolita i 
pasterz krzyczał na Zabowa, że jest kochankiem 
Katarzyny! Rozsądny, wielki Platon zamknął 
oczy na rozpustę, spotkałby go los Maciejowi- 
cza. Uważmy dalej. Platon kadził przed Zubo- 
wem, tekst Pisma świętego stosował. Zatem 
Platon popełniał manifestację. Obrzędów cerkie- 
wnych, tekstów Pisma świętego nżywał do swo- 
jej man.festacji. Zatem Platon rzecz świętą po- 
niżał do zemsty, próźności i pychy. Mścł się i 
dumny był, że na pochyłs drzewo mógł skakać. 
Jakaż moralneść tej cerkwi, która manifestuje 
się przy świętych obrzędach, która obrzędy ma 
nie dla Boga, ale dla nasycenia dumy? Platon 
ani myślał, że tataj wyrok na siebie, na cer- 


Już to przedewszystkiem muszą być u- 
chwalone budżety na rok 1880 i 1881, ale 
nim komisja budżetowa wygotuje swe wnio- 
ski, muszą tymczasem inne projekta, a prze- 
dewszystkiem potrzebne do ułożenia budżetu 
być przeprowadzone, a w chwilach pozosta- 
jących od ich traktowania i inne projekta 
konieczne dla administracji krajowej. Pro- 
gram pracy sejmowej wskazałby te projekta 
i wezwał komisje poszczególne do szybkiego 
przedyskutowania przedewszystkiem tych pro- 
jektów. 

Usposobienie w kołach poselskich jest 
bardzo zgodliwe, rozdrażnienia między klu- 
bami nie ma żadnego, preokupacji za lub 
przeciw pewnym projektom żadnej. Spodzie- 
wać si 
W komisjach i w plenum Izby nie będą się 
przewlekać. Należałoby sobie życzyć tego 
wszechstronnie, aby sejm prócz kwestyj bu- 
dżetowych i bieżących administracyjnych, zy- 
iska? dosyć czasu do zajęcia się sprawami 
ekonomicznemi, mającemi na oku dźwignię- 
cie kraju z upadku materjalnego. 


W sprawie kolei gal. Podkarpackiej. 


Z Brukseli d. 7. czerwca. Po odroczeniu Rady, Oprócz tego p. Ujejski zastrzegł sobie, aby wrazie 
państwa przybył tu do naszego miasta poseł dr. Igna-, ohjgess Zubrzy w własną administrację przez gmi- 
cy Kamiński w celn zetknięcia się z zarządem To- 1% Wolno mą było zatrzymać na miejscu do końca 
warzystwa belgijskiego „Societé belge des chemins |". b- inwentarz mleczny, z pewnemi drobnemi do- 


de fər“ i przyspieszenia budowy kolei transwersal- 
nej galicyjskiej. Towarzystwo belgijskie uczyniło 
wszystko, eo nczynić mogło. Na p 
go i w waszym dziennikn w swoim czasie podane- 
go memorandnm, wniosło Towarzystwo belgijskie 
przez swego dyrektora-żeranta pana Stoelet in opti- 
ma forma ofertę na budowę całej kolei transwer- 
salnej z Husiatyna do Stanisławowa długości 20 
mil i z Grybowa do Żywca długości 35 mil. 
Towarzystwo przedłożyło ministerstwu handlu j 
projekt budowania Kolei pierwszorzędnej, bo w wa- 
runkach, w jakich te dwa wielkie ogniwa niedo- 
kończonej kolei transwersalnej do kolei arcyksię- 
eia Albrechta, Pierwszej węgiersko-galicyjskiej (Łup- 
kowskiej), Dniestrzańskiej £ Tarnowsko - Lelnchow= | 
skiej zostawać mają, nie było miejsca na budowę 


é się należy, że i program pracy sejmo-j 
wej szybko przyjdzie do skutku, i rozprawy; 


ła p. Ujejskiemu dobra Zabrza na zbyt dogodnych 
warunkach. Fałszywe te insynuacje same przez się 
upadają wobec faktu, że w r. 1858 gdy pan U. 
zadzlerżawił Zubrzę (do r. 1891) nie było we Liwo- 
wie Rady m. tylko „Anuschnss”*, a oprócz tego 
dzierżawa nie została mu oddaną z wolnej ręki, 
ale gdy poprzedni dzierżawóa Móiler zbankrntował, 
rozpisano licytację, de której stanęło dwóch kon- 
kurentów pp. Seliger £ Ujejski, i utrzymał się ten 
ostatni, jako wyższą ofiarujący cenę dzierżawną. 

e i ów „Anschnsg* nie kierował się żadnemi 
względami, okazuje się ztąd, iż gdy następnie p. 
Ujejski objął dzierżawę na lat 30, zobowiązano go 
do płacenia czynszu dzierżawnego w stosunku pro- 
zresyjnym sześcioletnim: złr. 2000, 2300, 2600, 
2900 i 3045. 


Komisja wyznaczona z łona Rady dla zbada- 


nia stanu rzeczy, przekonała się, że stan dóbr Zn- 


brzy jest do pewnego stopnia należyty, bndynki u- 


) 


|19 morgach mieszankę, na 10'/, zaś hreczkę. 


| 1.250 zł. m. k. 


i 
iza strąceniem «z tej kwoty pewnych prestacji 


: godnościami. 


Zgodnie z wnioskiem sekcji, Rada, bez roz- 
odstawie znane.| Praw, umowę zatwierdza i zgadza się na rozwią- 


zanie kontraktu dzierżawnego dóbr Zubrza, 


Na pomieszczenie szkoły męzkiej im. św. Anny, 
sekcja wnosi aby przyjąc ofertę pani Snmperowej 
właścicielki domn przy ul. Zygmnntowskiej, która 


oddaje na ten ceł całą awoją realność, na lat trzy, 


za roczną ceng 2.000 zł. i dodatek 600 zł. ro- 


cznie tytnłem readaptacji po ekspiracji dzierżawy. 


| Adaptację gmina ma przeprowadzić swoim kosztem. 


Koszta tejże obliczono na 1.245 zł. 

Rad. Jägerman nie moze zrozumieć jakim 
sposobem odbudowanie czegoś nanowo może więcej 
kosztować, aniżeli zburzenie, i dlatego, w dłaższem 
(jak zwykle) przemówieniu wyraża zwoje niezadowo- 


kolei wicynalnej, Dlatego kozzta całej linii są zna. jlenie z całego operatu dotyczącego tej sprawy. 


czne bo preliminowane na 51 milionów złr. w obli- 
gach pierwszeństwa i w akcjach w imiennej war- 


Wniosek o zamknięcie dyskasji przyjęty. 
Rad. Jigerman zadowolony jest z wyja: 


tości. Towarzystwo belgijskie zachowało zasadę w [śnienia sprawozdawcy co do możliwości wyższych 


memorandum zawartą, że oba te ogniwa tej kolei 
transwersalnej bnduje bez żadnej gwarancji. Bliż- 
sze zzczegóły nie nadają się jeszcze do ogłoszenia. 
Z warunków przez Towarzystwo belgijakie poda- 
nych, wymieniamy tylko te, które od naszego kra- 
ju zawisły. Towarzystwo belgijskie domaga się n- 
chwały sejmowej, a względnie ustawy, iż kraj do- 
starczy bezpłatnie wszystkich pod bndowę potrze- 
bnych gruntów, i że przyjmuje na siebie koszta po- 
łączone z rekonztrukcją dojazdów kolejowych i prze- 
łożenia gościńców, gdyby się takie roboty okaza- 
ły potrzebne. Nakoniec żąda Towarzystwo belgij- 


kosztów readaptacji, stawia jednak dwa wnioski: 

1. aby readaptację przeprowadziła gmina swym 
kosztem ; 

2. aby zastrzeżoną w mmowie badowę kanału, 
właścicielka uskuteczniła nie w ciągu dwóch lat, 
jak to sobie zastrzegła, ale zaraz, najdalej do 1. 
wrześcia r. b. | 

Tę drugą poprawkę przyjmuje Rada niezna- 


(cznę większością — wnioski zaś sekcji przyjęto 


en bloc. 
Załautwiono z porządku dziennego jeszcze je- 
dną sprawę, mianowicie dotyczącą nabycia na wła- 


skie uwolnienia od opłaty wszelkich dodatków kra- sność gminy realności 593'/, — ale p. sprawozdaw- 
jowych i gminnych. Teraz powinny Rady powiato- |©5 (rad. Diiltz) pomimo że referat przepełn'ony był 


we dotyczących powiatów, które ta kolej transwer” | 
salna przecinać ma, pospieszyć z uchwałami, iż 
przyjmują na siebie dostarczenie bezpłatnie grun- 
tów pod budowę w obrębie swego powiatu, aby 
sejmowi umożebnić powzięcie uchwały przez Towa- 
rzystwo belgijskić żądanej. Teraz zawisło od tządh, 
od sejmu galicyjskiego i od dotyczących Rad po- 
wiatowych, czy ta. w uchwałach sejmowych tyle- 
kroć podnoszona i we wnioskach do Rady państwa 
za niezbędną dla krajn uznana kolej przyjdzie do 
skntkn lnb nie. 

Drugi raz nie nadarzy się sposobność, aby ja- 
kiekołwiek Towarzystwo finansowe było gotowe 
wydać 51 milionów na budowę kolei, nie domaga- 
jąc się żadnej gwarancji, ani subwencji, To uczy- 
nić tylko może takie Towarzystwo bogate jak bel- 
ġijskie, eo się kontentuje trzema procentami, 


Z lwowskiej Rady miejskiej. 
Posiedzenie 9. czerwca. Obecnych radnych 65. 
Przewodniczący, prezydent miasta dr. Gnorfiski. 
Otrzymują urlop: raday Mozer na trzy mie- 
siące, rad. dr. Zucker na sześć tygodni. 
P. Kornel Ujejski, dzierżawca dóbr Zabrza, 


cyframi, tak eicho sprawę przedstawiał, jakby 
obawiał się, aby nie stała się zbyt gł'śną. Tyle 
tylko zdołaliśmy zrozumieć, ze realność ta przezna- 
czoną jest na koszary. l 

Z powodu rẹesepcji u namiestnika, na którą. pe- 
wna część Rady otrzymała zaproszenia, przewodni. 
czący zamyka posiedzenie o godzinie 8?/,. 


Kroita nim | TARIÓJĄCOWA. 


Dnia 10, czerwca, 


* Teatr pólski. Wczoraj przedstawieno 
po raz pierwszy iową komedję Wdowiszewskiego : 
„Szambólani*, Obszerniejsze ocenienie tej ko- 
medji odłożyć musimy do sobotułego numera Gar. 
Narodowej. Dziaiaj tylko nadmienimy, że komedja 
ta miała wielkie powodzenie na scenie i podobała 
się ogólnie publiczności. Jaś dawniej zwróciliśmy 
uwagę czytelników na coraz świetniejszy rozwój 
talentu p. Wdowiszewskiego. Przybywa w nim pol- 
skiej literaturze dramatycznej nowy pisarz bardzo 
uzdolniony, W pierwszych utworach jego cznć się 
dawał brak dostatecznej znajomości scenicznej i 


trzymywane w porządku, jarzyny dość dobre, żyto 
zaś, podobnie jak w wielu majątkach w r. b. mt- 
~ |siał p. Ujejski przeorać, a w to miejsce zasiał na 
Ja: 
rzyny zwracać przy ustąpieniu dzierzawy nie jeet 
obowiązany, gdyż w r. 1858 zapłacił za jarzynę 


i P. Ujejski żądał aby gmina przyznała mu po- 
łowę zwyżki, jaką otrzyma z wydzierżawienia Za- 
jbrzy za pozostałe lat 11; zwyżka ta wyuosiłaby 
| skromnie licząc 22.000 zł.; komisja jednak doszła 
i do przekonania, że lepiej dać jednorazowy ryczałt 
skłon ła p. Ujejskiego iż zgodził się na 9.000 zł. 


Sichów i Pasieki, z powodu nadwątlonego zdrowia | bndowy, ale ed razu zaznaczył zię tworzeniem o 
i niemożności zajmowania się gospodarstwem, wy-|ryglnalcy.h eharakterów i świeżemi pomysłami. W 
stąpił z żądaniem o rozwiązanie kontraktu dzier-| „Szambelanach" już 1 budowa jest artystycznie 
dawnego i o przyznanie mn wynagrodzenia za po-|przeprowadzona i żywa bardzo akcja i scepiczność 


zostałe 11 lat dzierzawy. 


Czytaliśmy z powodu tego Platona w opi- 
sach żywota i cerkwi za czasów tego „wielkie- 
go kapłana, welikako ierarcha* szczegóły, które 
nas poraziły innem barbarzyństwem. W cer- 
kwiach moskiewskich popy u ołtarza, za car- 


a 
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pió już nigdy wódki u parafian, żeby im słażyć 
RA Ry Bei artoan IWO Nieposłasznych 

< postanowienia, trzeba karać po przekona” 
nia o występku: na pierwszy TaZ diaczka 
rablem, djakona i świąszczenbika 
chodu; za drugim razem kära pienięśna ma 
być dwa razy większa, za trzecim, onosić o 
tem do naczelnika eparchislnego (to jest do bi- 
skapa, którego ta zwą poprostu czynownikiem, 
naczelnikiem jak w biurach), żeby oddalił nie- 
godnego członka." Naczelnik ów zatwierdził po- 
stanowienie zjazdu popów, kszał je głosić po 
całej djecezji z wnioskiem : czyby nie uważały 
inne okrngi błagoczynne (to jest po naszemu 
dekanaty), stosowności przyjęcia na siebie po- 


dobnych zobowiązań. (Birś. Wied. 1868 nr. 343.) 


według do- 


nuj „ Nikt ze stanów wyższych, z knia- 
zy, ea e ródów pojarskich, za szlachty, 
czyli z dworzan nowej kategorji, nie wstępuje 
do duchownego stana 
czyć tych, co. W 


wolnik zerwał więzy, rad 
karkach innych ey 


Niewolą popów są rodziny ich, bo 

ę powiek- 
szają nędzę, potrzebę ślepego starszym popom 
PosiRszeństwą. Tylko w sprawie pijaństwa nikt 
, o nie słącha. Gdziekolwiekbądź duchowień- 
stwo jest żonate, a jst stanem osobnym, za- 
mkniętym jak w Moskwie i Anglii, dwie rzeczy 
być muszą. Albo będzie używało szacanka i do- 
chodów, więc zabierze dla siebie wszystko. Tak 
w Anglii. Albo będzie w pokańbieniu i upodle- 
niu, wtedy na pośmiewisko wystawi siebie i 
wiarę. Tak jest w Moskwie. 

A w upodlenin jest strasznem ta cetkiew 
moskiewska, Lud popów nienawidzi, ma ich zà 
policjantów, którzy krew ssą, za złodziejów. 
Pop w pojęcia moskiewskiego chłopa jest najpo- 
dlejszem stworzeniem. Pogardzeni przez lad, nie 


Z tego faktu dwa ważne wyprowadzają się| mają. popy otuchy; 'w swoich zwierzchnikach 
wnioski; pierwszy, że dachowieństwo pije, całe; moskiewskie biskupy — to jenerały, a popami 


} 
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te- fakta, 


drugiem przedstawieniu będzie naprawionem. 

Z artystek celowała grą pani Nowakowska w 
roli szambelanowej Drobińskiej, a z artystów szcze- 
gólniej odznaczył się pan Ładnowski w roli adwo- 
kata Jaźwieckiego. W ogóle powiedzieć można iż 
wszystkie artystki i artyści oddali swe role z wielką 
starannością, jak to przedewszystkiem oryginalne 
polskie utwory grane być powinny. 

t Dnia 8. czerwca b. r. zakończył życie, jak 
to jnż donłeśiiśmy, we Lwowie, Erazm Roz wa- 
dowsaki, jeden z walecznych weteranów wojsk 
polskich z r. 1831. Erazm Rozwadowski, syn dziel- 
nego pnłkownika Kazimierza R»zwadowskiego z 
armii Kościuszkowskiej, który w r. 1831 czterech 
synów wyprawił na linię bejową ; licząc lat 19 zo- 
stał przez ojea w r. 1825 oddany w Warszawie 
do pułku strzelców konnych gwardji, pod dowódz. 
twem jenerała Knrnatowskiego. Po odbytej mustrze 
w Modlinie, wrócił do pałka jako kadet, a w r. 
1827, odesłany został do szkoły podchorążych, w 
której zostawał aż do powstanła listopadowego. — 
W grudniu 1830 r. gdy cała szkoła podchorążych 
awansowała na oficerów, Rozwadowski został pod- 
porucznikiem w tym samym pułkn pod dowództwem 
pułkownika Czarnomskiego, z przeznaczeniem sfor- 
mowania dwóch szwadronów żołnierzy wysłażonych, 
umundurowania i wymustrowania. Te dwa szwadro- 
ny strzelców konnyih, przydzielono do korpnsa 
Dwernickiego, w którym młody Rozwadowski brał 


moskiewskiego jenerała Płachowa I wziąwszy w nie- 


dobrze ojczyźnie ł otrzymał krzyż wojskowy „Vir- 


rodziców w Rożyskach, wrócił znów do głównej 
armii i wytrwał w tejże do końca kampanii. Po 
przejściu wojsk polskich do Prus, wrócił do ro- 


iróżnym usługom obywatelskim, umiał zjednać sobie 
powszechny szacunek. 

Zwłoki wałecznego weterana z r. 1831 odpro- 
wądzono dnia 9. czerwca 1880 r. na wieczny spo- 
czynek, na cmóntarz Łyczakowski w licznem gronie 
na! współobywateli i towarzyszów broni zmar- 
ego. 

"  Wozoraj odbyła się wycieczka młodzieży 


Pohulankę. Miło było patrzeć, jak wszystkie dzieej, 
a między niemi małe bobakł 6 — 7 lat liczące, w 
zwartych szeregach, przy odgłosie harmonijnego 
śpiewn, w towarzystwie dyrektora, tudzież całego 


maszerowały. Za wzorowy, niczem nie zamącony 
porządek, który podczas tej całej wycieczki pano- 
wał, tudzież za urządzoną zabawę, w której także 
i nauczyciele szczery udział brali, należy się 
wsze.kio uznanie tak p. dyrektorowi, jakoteż cało- 
mu gronu nauczycieiskiemu. 

* W . Stowarzyszenin „Pracy kobiet“, 


obchodzoną będzie w sobotę 12. b. m. szósta ro' 


szkółki pewtarzającej, a przez cały dzień otwarta 


będzie dla pnbliczności wystawa robót uczennice i 


pracownie Stowarzyszenia. 

* Oi hotelu Ź.rża wzdłuż ulicy aż do jeneral- 
nej komendy, leży ll kupek gruza kamiennego, 
niesprzątnięwgo po skoftezonej przed kuka tygo- 
dniami robvcie okuło przebrnkowania tsrów tiam- 
wajowych. Poiobne kupy kamieni i gruzów po 
skończonych robotach leżą i po innych n:fcach, dla 
tego pizypominamy szan. nrzędowi budowniczemn, 
że byłby jug czas do nprzątujenia tego gruzu i 
zaradzenia na przyszłość podobnym nieporządkom, 


* Uilca Kraszewskiego ozdabia się wcale ładue- 
mł ogródkami sałośonemi na odkupionych od miasta 
skrawkach ; wyjątek stanowią niesprzedane jeszoze 
kawałki na tyłąch realovści należącej do Kleina i.. 
najbliższy ulicy Słowackiego skrawek zakupiony 
przez hr. Szeptycką, która niezawodaie nioomieszka 
pójść rychło w ślady swych sąsiadów, wątpimy bo- 
wiem, aby magłitiat dozwolił wbrew kontraktowi, 
by na tej pięknej ulicy takie stały szpocące rudery. 

* Ś.edztwo przeciw akademikowi Janowi Fran. 
ko, o którego uwięzieniu w Kołomyi swego oza- 
su donoziliśmy, zostało zaaiechane, dia braku isto. 
ty czynu. Władze podejrzywały go o propagandę 
socjaustyczną i dla tego trzymały go przez kuka 
miesięcy w wWięziewu !... 

* (Statystyka pocztowa) W maja b. 
r. nadano we Lwowie: 191.029 listów prywatnych 
niepoleconych , (między temi 5410 do adresatów 
w miejscu), 60.112 kart  korespóndencyjnych, 
8.528 posyłek pod opaską, — 8913 Posyłek z 
próbkami, — 149.019 egzemplarzy gazet, — 77.503 
listów urzędowych, — 36.898 listów poleconych, — 
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Niema poszanowania àla 
stanu duchownego w tych ludziach, którzy przez 
sam interes kasty POtnesićby popów powinni. 
Wszakże te biskupy rektutują się z ludu, z po- 
pów. Toż upośledzenia tam dużo. Zależy to mniej 
więcej od ludzkości, przystępności władyki, jak 
l SO swoje duchowieństwo. Bywa to, ża je- 
dni przyjmują swojego pana klęcząc, dradzy u 
stóp się włócząc, ręce całując. Gsybyśmy tylko 
chcieli i mieli czas cytować, przywiediibyśmy 
od których na głowie powstają włosy. 
Pop u pana odsyła się do sieni, do stajni, stor 
z gołą głową na deszczu i mrozie. Stoi nam na 
oczach dotąd pysznie skreślona postać władyki 
Pafontoja, nie wiemy już w jskiem mieście mo- 
sklewskiem, do którego był H-rzen zesłany. O- 
pisuje tedy wygnaniec owego Pafautija w chwili, 
kiedy odbierał raporta z dyecezji od podwła- 
dnych. Siedział w altanie zasłomęty od promie- 
ni słonecznych, które paliły. Przed nim stał pop 
i czytał raport. Stał na słońcu z gołą głową; 
mógł oślepnąć i rozchorować się na Śmierć. Pa- 
fnutij ani słówkiem, Ani gestem nie dał po so- 
bie znać, że pojmuje męczarnie biedaka, który 
grymasami na twarzy pokaaywał, że nie wy- 
trzyma upała i światła. Co to władykę obcho- 
dzu? Miał to mikołajewskie przekonanie, że 
koni szkoda, ale nie ludzi. Za konie trzeba za- 
płacić, ludzi darmo dostanie. Czytaliśmy nieda- 
wno, że któryś z jepiskopów w Syberji wydał 
rozkaz, w jaki sposób mają go witać, gdy przy- 
jedzie na wizytę cerkwi. Liberalni Moakale żar- 
towali, że chrześcianie w podobny sposób, jak 
SG ten władyka, nie przyjmowaliby apo- 
8 W. 


Władykom moskiewskim z naddatkiem od- 
dają upokorzenie, pohańbienie duchowieństwa je- 
nórały. Małoż to wypadków, że kniaź jaki, graf, 
gubernator zfuka władykę, nie pozwoli ma za- 
bierąć głosu, żartuje z niego. Jenerały ze szli- 
fami mają roznm, jenerały duchowne tb zawsze 
stłlacka krew. To pewna, że wszystkie mo- 
skiewskie bfskapy o tyle mają władzy, o ile im 
udzielają jej gubernatury, którzy są także jene- 
rałami. Nieraz pop przez cywilną władzę popar- 


chwalebny ndział zacząwszy od Stoczka aż do 
Boremla, w której bitwie został ranny w rękę 
i w brodę. Pod Boremlem ' zarąbawszy na śmierć 


wolę majora dragonów Piotrowskiego, zasłużył się 
tuti M litari“. Po przejdcin korpusu Dwernickiego 


do Galicj', kapitan Rozwadowski wyleczywszy się 
z ran odniesionych pod Boremlem, w domu swych 


dzianej zagrody w Galicji i tu oddany gospodarswu 


szkolnej szkoły ludowej imienia Konarskiego, na 


grona nauczycielskiego, raźno I ochoczo do miasta 


które 
przed miesiącem przeniosło się z Rynku do kamie: 
nicy Breaerów przy placu św. Ducha na II piętro, 


eznica założenia, o godz. 9. rano nabożeństwem w 
kościele archikatedraluym, a po południu majówkę 
uczennic i pracowaie. Nadto odbędzie się po nabo- 
żeństwie w lokala Stowarzyszenia egzamin uczeanie 
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6.635 przekazów na kwotę 340.239 zł. 551), e., 
45.690 posyłek wartościowych (między temi 11.87 
za pobraniem pocztowem, w kwocie 104.139 zł. 30 
Ogółem 582.317 posyłek, zatem o 1640 więcej | 
w maju r. 1879. | 

Nadeszło zaś do Lwowa: 154.625 listów f 
watnych niepol., 40.917 kart op poadencyjajj 
20.112 posyłek pod opaską, — 4017  posyłeł 
próbkami, 26.121 egzemplarzy gazet, — 35.501 
stów urzędowych, — 33.628 listów poleconych, 
12.725 przekazów na kwotę 272.134 zł.89',0., 34, 
posyłek wartościowych (między temi 1662 za 
braniem w kwocie 40.617: zł. 84 e.). Ogółem posf 
362.094 zatem o 1946 więcej niż w maju roku 
szłego. 

* W Peszcie oficerowie nie zachowują się 
przyzwoicie. Zeszłej soboty w nocy musiano d 
młodych oficerów aresztować, gdyż zaczepiali 
gancko ubraną i przyzwoitą pannę w towarzywi 
ojca idącą bulwarem miejskim. Pochwalić się 1; 
możemy, że u nas nie dopnszczają sig oficer 
podobnych ekscesów, owszem w publicznych 
scach zachowują się nader przyzwołcie i z należ 
dla dam względami. 

* Wiadomości poliayjne z d. 9. o l 
Skradziono : pani m'o. 2 kadek w sklepie pe 
13 przy ulicy Żółkiewskiej safianowy 4-kątuy 
gilares ciemno-czerwonego koloru z kwotą 
i fotografią mężczyzny. — Faktorowi L.-S. ze 
chu pod 1. 23 przy tlicy Skarbkowskiej | 
sztuk bielizny. A 

Straż policyjna aresztowała: Jędrzeja M. 
wicza, Santela Starka, Benjamina Latwarza, 
żesza Reitera, Nastkę Jacków, Annę Denegę, 
szlakowanych o rozmaite kradzieże, Ołeksę J 
wicza za podejrzane posiadanie jednej pary bał 
Annę Dziubę za dokonanie kradsieży bieli 
strychu pod 1. 23 przy ulicy Skarbkowskiej. 

Złożono w policji: klucz znaleziony na 
akta sądowe dotyczące sporów drobiazgowych 
mona Uaricha przeciw Krnselowi Chawales ł 
mana Bursztyna: przeciw Matenszowi Ziębie, 
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— W Tarnopolu odbędzie się w niedzielę | 
13. czerwca 1880 r. o godzinie 3, po poładni 
sali Rady powiatowej, walae zgromadzenie 
ków tarnopolskiego Towarz. przyjaciół mazyki, 
porządku dziennym: l. Zagajenie. 2, Odezyś 
protwkoła z oziataiego walnego zgromadzenia. 
Sprawozdanie z całorocznej czynności Wydziąłs 
Sprawozdanie ze stanu. kasy, 5. Uchwalenie bud 
na rok następny. 6. Wybór prezesa, zastępcy 
zesa, 11 członków wydziału i 4 zastępców. 7. W 
ski członków. l | 

—  Istna epidemia pojedynków” panuje 
Francji, Prócz oatatuich pojedynków Rochefofl 
Andrienx i Laftta, dyrektora Voltaąira s 
nem, członkiem Jockey-kiubu, zapowiedziane w | 
blisszym czasie 6 pojedynków pomiędzy redaki 
mi radykalnych dzieniuków a osobami bądź pry 
tusmi bądź depntowanymi. 

— Moskiewski jenerał-major baron Ofenb 
należący ao świty Cara, zostal wyrokłem war. 
skiego sądu wojskowego za sprzeniewierzenie 
zbowyeh pieniędzy, z czasów kiedy był dow I 
pałku dragonów, w uwzględnieniu łagodzących 
liczności, na uwolnienie ze słaaby skazany, 
Żyd sułtanem. Według depesz z | 
ksandrji, puwatui uajputężźniejszy emir pewnego 
caającego pokolenia, Iba Raszid, przeeiw AJ 
Hamidowi, i obiega obcenie warewnię 
Haurauie. O tym emirze i pokolenia, nad k 
panuje, podaje pewien profesor wiedeńskiej nk 
mu orjentaluej, który niejaki czas n niego w; 
świnie bawił, następujące Szczegóły: W. pół 
Arabii, w pobilau drog! Włodącej z Medya 
Bagdadu, żyje jeszeze kilka koczujących pok 


swoją nispedległość i wiarę 
narodowej wspolnuści wysełają znaczne sumy do 
rosolimy na wsparuie ke.) rk: 
— _ Namiętności stronnictw. W Takie fl 
cuskiej zaawa-ij0wUWaALU wynór deputowan 
Gautier, nałeaącego do stroaajctwa bonapartyst 
skiego, zatzacając, jakoby były poszlaki 
przekapstwa. Jaao próbkę roznamiętnienia i 
słośoi panującej obecnie w społeczeństwie 
skiem £ w dziennikarstwie Wierny wyraz za 


cej, podajemy niniejszy ustęp z Figara: „W 
Liaoretelle (sprawosdawa p. r.) słynny ze aw” 
18 głuakowyca wierszy, z błędów gramaty 

P) 


1 piaskuśui hterackich, zrobił to odkrycie, 
Eae o A ae Ha ian AÀ 
ty, odnosi zwycięztwo nad biskupem. i 

Tylko grube w cerkwi sztaki, tski P 
za Pawła, taki Filaret za Mikołaja i Als 
dra II. (umarł medąwno) mają pewną swoją 
wagę, i do nich się każdy, nawet car prz 
żał z uszanowaniem. W tych grabych albo 
sztukach wcielał się dach schizmatyckiej 
skwy, systemat. A carowie samowładni tego ! 
stematn nie mogą naruszyć i nie narnszą, ` 
wygodny dla nica. Carom dogmat obojętną fl 
rzeczą: czy Bóg w Trójcy św. jedyny, czy 
czy Duch św. pochodził od Ojca i Syna, < 
tylko od Ojca, ich to ani ziębi, ani grzeje. 
zawsze dobrymi teolegami, za śladem I 
Wasilów, alę w daszy własnej, w przeko 
pegardzają dogmatem. Im starczy polityczny í 
mat za wszystko. A ten jest razem id 
cerkwi. Więc zgoda. 

Carowie są zatem żarliwymi prawosła 
pomimo obojętności dła teologicznego d 
Dlatego zabojsją unię, prześladują katolicy* 
wszelką cywilizację, dlatego wszystkie kai 
ozki- niemieckie, które idą za carewiczów, 
wracają na prawosławie, dlatego obrazy awit 
rozsyłają na podarunki do cerkiew. 

A gel seriea wylicza wiernie, r 
opuszcz8jąc, podczas iśargii wszystkich 
łajewiczów, Aleksandrowiczów, Konstan 
czów, _ Michałowiczów, ymillanowiesć 
wszystkie Piotrówny i Aleksiejewny. Ręka rę 
myje! Rzeczywiście cudowną zgoda, 
ska mpor tman i zac A ją); 

Ł cerkiew przema przeń 
swoich niedotykalnych świętości ? wianie 
że Platon wiarę laterską uznawał za 
Coś podobnego miał i Filaret, który la: 
nie:miał za sektę, bo żeby go potępić, 
było na to soboru. Wiadomo; że ko 
uznaje tylko pierwsze ośm soborów, że' Tryć 
cki lateranizm potępił, dla F:lareta to nić 
waga, bo katolicyzm to najobrzydliwsza 
na świecie, i soborów prawnych skłańać 
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M, o Krakowa dla dokonania tego akta, który 
*ykoło 


Gautier przekupił powszedhne głosowanie. Wszak | gło znpełnemu” zńiszczenig. Wśród lasów popaliły 


pożyczył jednemu wyborcy 200 fr., dał 200 sous| słę 


dwom biednym kobietom i podejmował n siebie oby- 
wateli. Jednem słowem p. Gantier wart szubienicy. 
P. Michand zbija swycięzko wszystkie dziecinne 
oskarzenia, lecz nadaremnie, gdyż Izba pragnie 
prześladowania, poczuła świeże mięso, i pomimo że 
mn je a | 2 Lacretelle podawał, rzuciła się 
na nie z całą żarłocznością*, 

Nie dość na tem; żeby poprzeć wybór Blan- 
qniego w Lyonie, który jednak się nie powiódł, 
sprowadzono zakrwawioną koszulę Rocheforta i po- 
kazywano ją jako relikwię w redakcji pewnego 
dziegrika tamtejszego. 

W ogóle przebija pewne współzawodnietwo w 
rozżargeniu namiętności przeciw obecnemu stanowi 
rzeczy między dziennikami bonapartystów a naj- 
skrejniejszych republikanów. 

“— Pomnik dla Ig. Krasickiego. Staraniem 
obywateli Dobrzynia nad W. i Płocka, wzniesio- 
nym został pomnik dla Ignacego Krasickiego w ka- 
tedrze płockiej, przy wejściu do presbyterjum po 
prawej stronie. Pomnik ten przedstawia na wznie- 
gieniu popiersie z insygniami bisknpiemi i herbem 
Rogala pięknie wykonane z marmuru białego ; pod 
niem umieszczono tablicę z ciemnego marmuru z 

isem. Dzieło to prawdziwie zdobiące katedrę, 
zostało wykończone w Warszawie i jest dłnta pp. 
Prószyńskiego i Sikorskiego. 

— Prałat i kanonik przemyski ks. Łoboś, na- 
znaogony subdelegatem papieskim do rozgraniczenia 
ną dyecezji krakowskiej i tarnowskiej, przy- 


"850.000 parafian przydzieli: do dyecezji kra- 
kowskiej. Powołał on w tym celu do Krakewa dzie- 
kanów przechodzących pod jaryzdykcję ks. biskapa 
krakowskiego, oraz wezwał ks. bisknpa tarnow- 
skiego o wysłanie swego delegata do tego aktu. 

— Szkaradna zbrodnia. W „Preussisch By- 
laa" w Praiech, przed tygodniem nieznajomy młody 
człowiek wynajął od pewnego kuśnierza pomieszka- 
nie, do którego w terminie sprowadzenia się zaie- 
sieno: tylke kilka lichych sprzętów, czynszownik 
_zeń.nie ukazał się wcale. Po kilka dniach dał się 


k w pomieszkaniu cznć cnchnący odór, a że pochodził 


go skrzyni, otworzono takową i znaleziono tamże... 
wapa hobiety z uciętę rękąd szeroko rozdartą pier- 
sią w okolieg serca. Ścięgna nóg na kolanach rô- 
waet byly poprzecinane, prawdopodobnie by zło- 

mógł snadniej trupa do skrzyni wtłodzyć, 
Pray zabitej spoczywało martwe niemowlę. Pomimo 
usilnych poszukiwań władsy sprawcy dotychczas 
„nie wyńledsono. 


— Chińscy studenci. W państwie „Środka” 
istaicją uwyczaje, których z pewnością nie znalazł- 
by w Żśdnem innem na ziemi. I tak, w jedoym z 
ostatnich numorów pekińskiego dziennika nadwor- 
mego znajdujemy ogłosżenie, wedłng którego jene- 
ralny gubernator prowincji Min Cheh, tndzież ko- 
lags jego z prowincji Ilonan, zaaieśli do podnóżka 
toaa jego niebieskiej mości cesarza chińskiego 
przełutawienie, ażeby kilku studentom, którym się 
nie powiodło pomimo złożenia odpowiednich egza: 
minów uzyskać stanowisk w administracji, ze wzglę- 
dn ne spóźniony fch wiek, raczył wyjątkowo i w 
drodze laski nadać tytuł jaki honoris causa... Do 
przedstawienia tego dołączone są nazwiska owych 
apośledzonych przez los „stndentów" w liczbie 26, 
m których 8 liczy juź lat przeszło 90, a 18 prze- 
szło 80! Cesarz — dodaje wspomniony dziennik — 
przekazał tę sprawę do załatwienia m'nisterstwu 
saremonii 


| Dziennikowi paryzkiemu Le Voltaire 
edjęto w Austzji debit. 


/_/— Bal pod szubienica. W Newton, New 
E A  arykinaliy wypadek. Miano 


powiesić jakiegoś adwokata, który zamordował swo- 
ją córkę. Na to widowisko wyrnszyli wszyscy mie- 
szkańcy Newtonu i około 80.000 okolicznych s54- 
aladów. Szubienica stała na podwórzu więsiennem, 
tak wyso. że zdala widzianą być 
mogła. Tlum oczekiwał z niecierpliwością egrzekn- 
cji. Ale z jakichś nieprzewidzianych powodów spó- 
śniło się widowisko o kilka godzin. Czekającym 
smandziło się Widocunie í postanewieno nie próżno” 
wać. W magnienia oka zarządsono piknik, sprowa- 
dzono napoje, poszakane muzyki, zaaranżowano bai, 
który tak rozochocił całe pospólstwo, że nie stra- 
Sone nawet fantazji, kiedy uieszczęśliwego adwo- 
kata zawieszono na stryczek — przyczem miał on 
"4 przyjemność, że do lepszej przyszłości i jak po- 
wiada car o carowej, do „górnych sfer szczęśliwo: 
ści” dostał się wśród grzmotu kotłów, surm i bę 
nów, skocznych tańców i zgiełku zabawy. 


— Statystyka czasopism. Według osta. 
Gaich wykazów statystycznych wychodzi w Austrji 
1200. w Niemczech 3778, w Anglii 2500, we Fran- 
sji 2000, we Włoszech 1226, w moskiewskiem pań 
stwie 500, a Wliczywszy mniejsze państwa w Eu- 
sople, razem 13.625 tak gazet jak i czasopism. 
W Asji wyshodzi gazet 887, w Ameryce 9129, w 
Afryce 50, w Australii 100. 

— Kulturkampf w armii francuskiej. W Li- 
moges skazał pałkownik Horcat porucznika swoje- 
go pułku na dwa tygodnie aresztu, iż tenże zmar- 
łego ojca swojego bez wezwania księdza pochować 
dozwolił. Przełożony janerał brygady znowu zniósł 
karę aresztu, a gdy Sprawa w skutek zażalenia 
do wiadomości ministra wojny, jenerała Farre do- 
skazał tenże pułkownika za przekroczonie 
gakrosu kompetencji swojej na ośmiodniowy areszt. 
_ — Na ślubie p. Coletty Dumawsównej z 
p. Lippmanem, który się odbył: 8. b. m., między 
tusomi znakomitościami był także obecny bawiący 
w Paryżu ks. Poniatowski. 
— Jak donosi Gazeta Polska w Chicago 
w Ameryce wybnchaęły straszne pożary w lasach 
<Batewiunych. Przeszło 100 mil kwadratowych ule- 


"Wiódeń 8. czerwca. 


A sir, w. a. ee. + 
shia pok: kol. po 190 sł 


całe miasta, ogrody 4/ winnice. 

— Na parterze Wielkiej opery paryskiej po- 
pisywał się od 1. Intdgo b. r. nieznajomy czarno- 
księżnik uwalniający binokle, wachlarze i't. p. dro- 
bnostki zbyteczne z posiadania ich właścicieli. Do- 
piero 1. b. m. zdołano odkryć incognito sztukmi- 
strza — przychwytnjąc sprawcę na gorącym nezyn: 
ku — i, jakże wielce się zdziwił komisarz policji, 
gdy mu za rękę złapany oświadczył, iż nie pojmuje 
napaści policji, która ośmiela się kompromitować 
p. Mannela Rodrigensa, kawalera orderu legii ho- 
norowej, komandora hiszp. orderu Karola III, wice- 
prozesa syndykatu prasy hiszpańskiej i współpra: 
cownika dzienników Æl Mediodia i Los Fondos. 
Mimo to policja zaprosiła się na rewizję do mie 
szkania tak znakomitego męża, gdzie zhaleziono w 
rozmaitych schowkach około 70 lornetek, 20 wa- 
chlarzy, serwetki hotelowe, pół tuzina paltotów i 
kosztowne sobolowe futro damskie, Rodrigeus wobec 
takich niezbitych dowodów oświadczył wreszcie, że 
korzystając z wolnego wstępu do Wielkiej opery 
jako dziennikarz, „zreferował* w ciągu 5 miesięcy 
znalezione u siebie błahostki. Wypadek to już dru- 
gi, w którym reprezentanci prasy biszpafńskiej w 
w ten sposób w Paryżu poznać się dali, 


W Atlantu (Georgią, Ameryka) podczas 
przedstawienia w tamecznym teatrze, kilkanaście 
osób na scenie spaliło się i poparzyło w skutek 
nieostrożności; jednej z aktorek zapaliła się suknia 
lekko od płomienia gazowego. Panika była taka, 
że widzowie nie wiedząc, którędy uciekać, skakali 
z piąter na dół, w skutek czego wiele osób stra- 
sznie się pokaleczyło. 


— Telefon, jako sprawozdawca „Timesa“. 
Times za pomocą telefonu urządził nowy sposób 
otrzymywania sprawozdań z Izby niższej do dru- 
karni swojej na Priting House Square. Jak wiado- 
mo gazety londyńskie drukują sią w nocy. Ponie- 
waż jednak i parlament Ww nocy obraduje, niczmier- 
na przeto zachodzi zwłaszcza podaniu dokładnego 
sprawozdania rano, ważniejsze: że nastała moda w 
parlamencie, iż najtrudność w mowy wygłaszano 
dopiero po 1. lub 2. g. w nocy. Mów tych przeto 
„Sztab stenografów* nie miał nigdy czasu podać 
w odpisie w całości tylko w pobieżnem streszcze: 
niu. To było tak nieprzyjemnem dla członków par- 
lamentu, że z łona swego wysadzili osobną komisję, 
celem podania sposobu lepszej i dokładniejszej pu- 
blikzcji rozpraw parlamentarnych. Otóż redakcja 
Timesa rozwiązała sama tę kwestję a to za po- 
mocą telefonu i ulepszonej machiny zecerskiej. — 
Wprawny zecór złoży w godzinie 40  najwię: 
cej 50 wierszów. Tymczasem po wielu eksperymen- 
tach, doświadczeniach i ulepszeniach ustawiono w 
drukarni Timesa machinę zacerską, xa pomocą któ- 
rej jeden pracownik potrafi w przeciągu jednej go- 
dziny, jeżeli sam czyta rękopis złożyć 100 wier- 
szów, a jeżeli mn czyta ktoś drugi, 200 wier- 
szów. Za pomocą zad drutów między drukarnią s- 
Izbą obrad parlamentn, połączył Times dwa tele- 
fony Edisona, jeden w: parlamencie, drugi w dru- 
karni. Telefon pierwszy jest umieszezony w poko: 
ja przytykającym do dziennikarskiej galerji, drugł 
zaś telefon numieszezuny jest przy machinie zecer« 
skiej, przy której zecer siedzi tak, że uszy Jego 
znajdują się między dwoma ujściami trąby telefo- 
nicznej, W takąż samę trąbę przy telefonie w par- 
lamenvie umieszczonym czyta stenograł swoje spra- 
wozdanie. W razie nlęporozumisnia, zecer ma dru: 
gą trąbę telefoniczną, za pomocą której rozmawiał 
może ze sprawozdawcą prócz tego elektryczny 
dzwonek dla dawąnia sygnałów. W skutek tego 
doweipnego urządzenia z najdłuższych posiedzeń 
w parlamencie, w porannych dziennikach, najdokła- 
dniejsze mogą być sprawozdania. i 

— Nową Kalifornię odkryto w okolicach 
Szenkurska w gubernii Archangielskiej. Odkrycie 
to zrobiono bardzo przypadkowo. Pewien robotnik 
z uralskieh kopalń, który się truduił polowaniem, 
zoałazł jednego dnia w zabitym przez siebie ptaku 
sztnkę złota, co spowodowało, że począł robić po- 
szukiwania w piasku stromyka w pobliżu płynące- 
go. Poszukiwania te uwieńczone zostały pomyśl: 
nym skutkiem, znalazł bowiem około 5 fantów ko- 
sztownego metalu, który sprzedał żydom, zesłanym 
w tamte strony. Później zawiadomił o tem odkry- 
cin swego wuja, człowieka zamożnego, nazwiskiem 
Morozow, który zarządził regularną eksploatację 
piasku rzecznego iprzy pomocy bardzo pierwotnych 
aparatów, na każde 15 pudów piasku otrzymał 3 
gołotniki złota. Dziś prace około eksploatacji zło- 
todajnego piasku prowadzą się na wielką już skalę. 


— Na żądanie zarządów kąpielowych w 
Czechach, wysłała wiedeńska dyrekcja policji odpo- 
wiednią ilość detektywów do różnych tamtejszych 
miejscowości kąpielowych. e 

— Cyprjan Godebski uzyska? zaszczytną 
wzmiankę przy rozdawauiu nsgród w paryzkim Sa. 
lonie w oddziale rzeźby. Z malarzy polskich nikt 
nie dostał nawet tej trzeciorzędnej nagrody. — 
Uprzejmi Francuzi wyszafowall wszystko dla miej- 
acowych gwiazd i mierności artystycznych. Dla cen: 
dzoziemców nie nie zostało — nie, okrom przestro- 
gi i pamięci, , 

— Palenie zwłok we Włoszech. Niedawno 
odbyło się w Medjolanie bardzo zajmujące zebra- 
nie członków Towarzystwa palenia zwłok, pomię- 
dzy którymi znajdowało się także wiele kobiet. 
W sprawozdanin, przedłożonem zebraniu, wykazano, 
że od chwili zawiązania Towarzystwa od roku 1878, 
spalono 79 zwłok, mianowicie 65 w Moedjolanie, a 
14 w Lodi. Z zagranicy przywieziono Towarzystwu 
do spalenia 10 trupów, a popioły sześcin z nich 
odesłano napowrót za granicę na żądanie krewnych 
nieboszczyków. 

Koszta pogrzebu w piecu cmentarnym oblicza 
sprawozdanie w następujący sposób: opłata na rzecz 


—— 


towarzystwa wynosi od nieboszczyka w okręgu medjo- 
lańskim 30 lirów, taksa gminna 10 lirów, koszt po- 
pielnicy 4 liry 50 centimów, a opłata za stałe umie- 
szczenie popielnicy w kolumbarjum 3 liry, jeżeli w 
zbiorowem miejscu, a 50 lirów, jeżeli w osobnej 
krypcie. Ogół kosztów zatem wynosi w pierwszym 
przypadku 47 lirów, w dragim 61 lirów. 

— Gospody chrześciańskie. W pewnej 
miejscowości gubernii radomskiej wyrngowane zo- 
stały szynki, a w ich miejsce zaprowadzone tak 
zwane „gospody chrześciańskie*, Zamiast wódki do- 
stać w nich można herbaty, piwa, gorącego 1 zi- 
mnego posiłku, a nadto trzymają one pisma ludo- 
we, Zorzę, Gospodarza (toruńskiego) itp. Gospody 
te mają mieć wielkie powodzenie. Twórcą ieh jest 
ksiądz katolicki, kapucyn, który spadłej na siebie 
sukcesji nżył na cel powyższy. Czyn to nietylko 
dobroczynny, chronięwvy ciemne masy od wyzyski- 
wań propinatorów i szynkarzy — ale prawdziwie 
obywatelski, 
stkich ludzi dobro ogółu miłujących. Przykład ten 
działalności, w kierunku, który stanowi niemałowa- 
żny element w dziedzinie pracy winien znaleźć jak 
najszersze naśladownictwo — i dla tego uważaliśmy 
za obowiązek zwrócić nań uwagę. 


Gospodarstwo przem i handel. 


Wiedeń d. 8. czerwca. Na dzisiejszy targ do- 
wieziono żywej nierogacizny galicyjskiej 2211, śre- 
dnio - ciężkich węgierskich 961, ciężkich bagonów 
874; razem 4046, 

„ Płacono galicyjskie 82 do 38 f 42 zł., średnio 
cięzkie węgierskie 48 do 53 zł., ciężkie bagony 
bOdo 54 zł. za 100 kilo żywej wagi. 

J. Kreysztofowicz, W. Amórowicz, E. Schels. 


Fulęgramy Gaz. Nar. [ostat wiadomości 


Z Rzymu donoszą, że kardynałowi Jacobi- 


niemu poleciła kurja zawiadomić rząd pruski, 
iż jest ona gotowa nanowo podjąć zawieszone 
od pawnego czasu rokowania. 


W sprawie rokowań dyplomatycznych, to- 
czących się obecnie nad sprawą wschodnią, ma- 
my dzisiaj do zanotowania [akt niepośledniego 
znaczenia. Wiadomo, że w poniedziałek miała 
się odbyć w Stambule konferencja ambasadorów 
w cela zredagowania zbiorowej noty do Tarcji. 
Tymczasem odbyła się dopiero we wtorek, a 
skoro otwartą została, poseł austrjacki hr. Dub- 
sky oświadczył, że stosownie do otrzymanych 
świeżo instrukcyj proponuje, aby nota nie była 
zbiorową, lecz identyczną, Różnica między jedną 
a drugą polega na tem, iż podczas gdy pierw- 
sza byłaby dokumentem, na którym figurowały- 
by podpisy wszystkich ambasadorów i która do- 
ręczoną byłaby Porcie w jednym egzemplarzu 


godny jest podniesienia przez wszy- | gy 


, Osas przytoczywszy to doniesienie Peterab. 
Wiedm., robi od siebie bardzo słuszną uwagę. 
„Nareszcie — powiada — poczuła się Moskwa 
do obowiązku wymierzenia choć w sposób bier- 
ny malutkiej cząstki sprawiedliwości Polakom. 
Mniemamy atoli, że nie samo poczucie słaszno- 
ści wpłynęło, czy wpłynie na zniesienie kontry- 
bucji. Grają tu niemałą rolę względy finansowe 
i ekonomiczae. Kontrybucja miała cel ujemny 
wyłącznie, t. j. zrujnowanie żywioła polskiego, 

atego też nawet i pod względem materjalnym 
żadnych dodatnich rezultatów przynieść nie mo- 
gła. Majątki Polaków, obciążone poborem, od 
którego sąsiednie majątki Moskali i Niemców 
były wolne, nietylko nie mogły wytrzymać kon- 
kurencji z nimi pod względem nakładów, lecz 
wkrótce zrujnowane, nie były w stanie wnosić 
wcale podatków do skarbn. Licytowano je tedy. 
Ale cóż? Nowonabywcy, Moskale albo Niemcy, 
wyssawszy z nich w kilku latach wszystko, co 
wyssać się dało, opuszczali je rychło, pozosta- 
wiając obszary ziemi pustkami, nieprzynoszące- 
mi rządowi żadnego zgoła dochodu, "Taki stan 
oczywiście zmienić musiano, więc go też zmie- 
niają. * 


, Jak nam telegram donosi, rząd na wczo- 
rajszem posiedzeniu sejmu czeskiego wniósł pro- 
jekt zmian krajowej ordynacji wyborczej. Zga- 
dza się on z treścią, jaką wczoraj podług Poli- 
tiki podaliśmy, a którą w tem tylko sprostować 
musimy, że do pierwszego ciała wyborczego po- 
siadłości wielkiej należą z całego kraju wszy- 
sey ordynaci, tudzież ci posiadacze tabularni, 
którzy rocznie co najmuiej 10.000 zł. podatków 
realnych płacą. Reszta czeskiej posiadłości wiel- 
kiej podzielona być ma na pięć okręgów wy- 
borczych, a należą do niej ci właściciele tabu- 
larni, którzy conajmniej 300 zł, a w tych co- 
najmniej 250 zł. podatku gruntowego rocznie 
płacą. Zdaje się przeto, że wielu wyborców 
i chebskich (jest ich obecnie 40) wypadłoby z 
karji dworskiej. Zresztą projekt ten podobno 
nawet do komisji odesłany nie zostanie, i wię- 
kszość centralistyczna przejdzie nad nim do po- 
rządku dziennego. Tak zapewniają Pressy. 


Budapeszt d. 9. czerwca. Izba posłów 
znaczną większością przyjęła ustawę o kolei 


HOTEL WARSZAWSKI: M. Karmiński z Wio- 
dnia. E. Zapolski z Podola mos. J. Mochnacki z 
Toustoługa. 

HOTEL LAZARUSA: F. Antler z Soroki. M. 
Mester z Przemyśla. L. Gartenberg z Drohobycza. 
E. Kruh z Brodów. M. Stern ze Stanisławowa. A. 
Rozmarin « Podhajec. O. Rozmarin i M. Schmahl 
z Wiednia. 


Odchodzą ze Lwowa: 
Podług zegaru lwowskiego. 

DO KRAKOWA: o godzinie 10 min. 50 przed 
pociąg pospieszny; o 4 m- 68 rano pociąg 
pery, o godz, 5 mt Ð po południn pociąg 
DO PODWOŁOCZYBK: z głównego dworea: o godz. 6 
pociąg pospieazny; o godxinie t 86 

rage mieszany; o gods. 10 min 81 wie- 


połud. 
DO Sar posag aja: 
wiotsór mieszany; 


i 


Podsamcza; 1 
E OE 


ny, 0 
DO STANISŁA WOWA: na Stryj: o godzini 


Pociągi kolejowe. 
PRZYCHODZĄ DO LWOWA: 
Z PODWOŁOCZYSK : na dworzec w Podzamczu: © go- 
dzinie 8 min. 18 rano, pocięg mięszany. 
Z PODWOŁOCZYSK : na dworzec główny, lwowski 0 go- 
dxinie 10 m. 80 wieczóz, pociąg pospieszny, 0 god. 
8 min. 60 rano, pociąg mięszany, o god. 4 m. 1% po 


spieamy ; 
; 0 godz. $ m. 52 
ZSTABISŁAWÓWA: na 
wiocsór: 


Lwów, z Izby handlowej, 10. czerwca. 
I. Akcje za sztnkę 
(bez kuponu bieżącego). 
Kolej galic. Karola Ludwika . 267 50 270 50 
,„  liwowsko-Czerniow.-Jaska . 163 — 166 
Banku hypot. galic. po 200 zł. . 299 — 303 
„ kredyt. galic. po 200 złr. 247 -- — 
D. Listy zastawne za 100 złr. 

(bez kuponu bieżącego), 
Tow. kred. galic. 6 prot. w. a. . 96 90 97 
# 90 90 91 90 
96 90 97 90 


90 


b kul » 5 „ okre, . 

Banku hypot. galic. 6 pret, . 102 — 103 — 
Galic. Zakł, kred, włeśc, 6 pret. 102 — 104 — 
II. Listy dłużne za 100 złr. 

Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu 
dla Galicji i Bukowiny 6 prot. 92 — 94 — 
IV. Obligi za 100 zr. 
Indemnizacyjne galicyjskie . 9750 98 50 
Obligacje komun. Zakł, kr. wł. 69, 98 — 100 — 
Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 pr, 100 — 102 — 


przez ich dziekana: to druga natomiast dorę-| Budapeszt-Zemuń. Losy miasta Krakowa .  - 20— 22 — 
ezona będzie wprawdzie jednocześnie, ale przez Praga d. 9. czerwca. Na dzisiejszem| » >» Stanisławowa « 25 — 27 — 
kaśdego ambasadora z osobna i na kaśdym 6-l „jedzenia sejmu rozdano rządo rojekt V. Monety. 

gaemplarzu mieć będzie tylko podpis tego am- POS h - wy Projets | Dukat holenderski . . , 543 5663 
basadora, który ją doręcza. Tekst zań we wasyst-j zmiany ordynacji wyborczej. © .. | s» cesarski i ? . 5471 557 
kich egzemplarzach będzie identyczny. Owoż, « Ateny d. 9. czerwca. Stojący w Pireju Napoleondor . S Ą . 933 943 
według zwyczajów dyplomatycznych, hito (port Aten) oddział floty francuzkiej odpły- | Półimperjał rosyjski . . 958 970 
forma jest objawem wyższej zgodności i wię ",nął do zatoki Bezickiej (w pobliżu Stam-| Bubel rosyjski srebrny |. . 157 168 
szej solidarności mocarstw aniżeli draga. Dla-'„rzn, gdzie się też sk : : „ papierowy . . 124 126 
tego też nota zbiorowa uważana jest jeko sil- 2040), gazie się też skoncentrnją oddziały 1Odmarek niemieckich 57 50 58 30 
niejsza presja od. noty identycznej. Wniosek au- floty angielskiej i włoskiej. Srebro...  «  „ 9950 100 60 
strjacki poparł energicznie hr. Hatzfeld, amba-; Berlin d. 9. czerwca. Z Aten donoszą: Kupony w srebrze , i . 99 25 100 25 
sador niemiecki, a ponieważ widocznem było, 


że ani Austrja, ani Niemcy nie ustąpią, przeto 
ambasadorowie innych mocarstw po zaczerpnię- 
ciu telegrafisznie informacyj od swych gźbine- 
tów, z kwaśną miną przystali na propozycję 
austrjacką, niechcąc oporem rozbić powierzcho- 
wną zgodę mocarstw. 


ski cregó6 obnego proponować 
EA że wasali 


mocno zależy na tem, , s 4 m 
górskich pozakłąadać pod bokiem Austrji stacje 
dla statków moskiewskich. 


Podaną przez Gočos wiadomość, iż na pro- 
pozycję Albedińskiego, gubernatora Litwy, mają 
być zniesione kontrybucje w zabranych prowin- 
cjach, potwierdzają dzisiaj St. Pieterb, Wiedom. 

owiem co piszą: 
a "Rozporządzenie to, które o ile wiemy, 
wkrótce ma nastąpić z pewnością, dowodzi, ró- 
Wniejakiinne algi, zaprowadzone 
jnż w kraju zachodnim (jakie? Nie o nich 
nie wiemy; p. r.), że rząd znajduje już może- 
bnem przystąpić do złagodzenia tych środków 
surowych, które po roku 1868 zmuszony był 
zastosować do Polaków. Bo też rzeczywiście 
ostatniemi laty nsposobienie ludności polskiej 
w kraja zachodnim zmieniło się na lepsze bar- 
dzo znacznie. Lndność ta, po ciężkich próbach, 
wynikłych z zaburzeń roku 1863, w ciągu lat 
szesnastu zachowywała się co raz przykładniej, 
przedstawiając się rządowi, z najlepszej strony. 
Nawet smutna nasza choroba społeczna , propa- 


Woezier. zacho e T 


w. E E » 


Mocarstwa wręczą Porcie dwie noty iden- 
tyczne (a nie zbiorowe). Pierwsza donosi o 
zwołaniu konferencji do Berlina na 16, bm. 
dla załatwienia greckiej sprawy granicznej; 
„drugą żąda od Porty wykonania uchwał kon- 
jgresu co do Czarnogóry i Armenii. Na kon- 
'ferencji będzie przedłożonych sześć projek- 
"tów co do granic Grecji, tj. jedno przez 


4 „kongres berliński protokolarnie ogółem okre- 
poli- ślone sprostowanie granic, dwa projekta gre- 


-| ckie i dwa tureckie w toku rokowań wnie- 


;: na miejsce uda. 
i | Konstantynopol d. 9. czerwca. Hatem 


Konstantynopol d. 9. czerwca. (Urz 
dowe). Kadri basza mianowany EE 
prezydentem z zatrzymaniem teki handlu, a 
„Abdi basza ministrem spraw zagranicznych. 
(Reszta ministrów pozostaje, Hat sułtański, 
jo którym już telegram doniósł, wystosowany 
¡jest do tych nowych ministrów. 

| Paryż d. 9. czerwca. Dzisiaj popołu- 
|dniu odbył się na belgijskiej granicy poje- 
dynek na szpady między Lepelletierem, re- 
| daktorem „Mot d'Ordre*, a Lajeunevillarsem, 
,byłym redaktorem „Gaułois.* Lajeunevillars 
„otrzymał dwa pehnięcia w rękę. 


W teatrze hr. Skarbka, 
Dziś, we czwartek dnia 10. czerwca 1680. 


BOCCACCIO 


Komiczna opera w 3 aktach — słowa F. Zella i 


R. Gende, przekład L. Sygetyńskiego — -muzyka 
Fr. Souppego. — Kapelmistrz p. Fr. Słomkowski. 


Nowa garderoba — nowe dekoracj dzia 
p. Diilla. e 
Początek o godzinie pół do Bmej wieczór, 
W płątek dnia 11. czerwca 1880. 
Po raz dragi: 


SZAMBELANI 


“Í Romó dja w 4 sktach Wiacen. Jul. Wdowiszewskiego. 
R | IAA 


eehali dnia 10. czerwca 1680. 
KOTEL ZORZA : P. hr. Komorowski z Bilinki. 
E. hr. Rottermnnd z Belgii. M. Jarjewiezowa i D. 
Czarkowski z Polski. B. Ujejski z Strzelisk. J. 
Frossard z Belgii. E. Jordan s Fürth. O. Kafferlim 
z Wiednia, ` 
HOTEL EUROPEJSKI: Ks, J, Czartoryski £ 


S ol Wigsowio. A. Pohorecki z Dydni, J. Trzecieski z 
ča; - | Czarnegogrodu. 


HOTEL LANGA: E. Reswadowski z Wiązo- 
wy. M. Reimann z Pragi. H. Richter i K. Fion- 
drak z Wiednia. S. Benedikt z Czerniowiec. 

HOTEL ANGIELSKI: T. Krąkowski z Kró- 
lestwa, J. Skolimowski z Dynisk. A. Udrycki z 
Choronowa. 

HOTEL KRAKOWSKI: E. Turzański x Lu- 
baczowa. St. Librewski z Kołtowa. W. Jełowicki 
z Brzeżan. Dr. A. Neupauer z Bełza, St. Zającz- 
kowski z Ropczyc. 


Losy z r. 1864 172.75- 
Renta węg. 8°/, 108.45 
Baakverain 

Losy węgier. 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 
Wiedeń 9. Czerwca 1880. 


godzina 2. minut 25. popołudniu. 
Losy kredytowe 180.25 Węgier. kred. 266 25 


Anglo-austr. 135,25 Onionsbank 109.10 
Kolej Kar. Lud, 267,— Nordbahn 246.— 
Kolej Poład, 84.75 Kolej Alföld. 158 25 


Kolej Elżbiety 190.— 
Węg. Nordostb. 147.50 
Węg. ebl. p. w zł. 88.40 


Kelej Lw.-czer. 164 = 
Wied. Comunal. 119,— 
Galiz, indemniz 9780 
Kolej siedmiog. 107 65 
Losy tureckie 16.40 
136.10 Rosy. rubel pap. 1.25.— 
112.80 Marki niemieckie — — 
Usposobienie: bardzo mocne. 


„Wiedeń d. 10. czerwca. 
godzina 10 minut 44 przed południem: 


Akcje kredytowe 27930 Anglo-austrjac. 13620 
Kolei Kar. Lud. 26890 Kolej Połudn. 8480 
Unionsbank . 110.— Napoleondor . 9.36 


Rosyj. banknoty 1.25 Usposobienie: silne, 
Berlim d. 9. czerwca, 
godzina 4 minut 34 po połndniu: 


Rosyjs. bank. 215.80 Akcje kredyt. 482.— 
Lombardy 145.50 Galicyjskie 115.90 
Kolei Rumuń. 55.40 Austr. banka 172.95 


Kaga galic. Towarzystwa krodytowego 
Kupujeje Sprzeda 
öh Listy zastawne oprócz kupo- 


nów 100 złr. po È + 97 — 9750 
4'/, Listy zastawne oprócz kupo- 
nów 100 złr. po r . 90 25 91 — 


Lwów, dnia 10. czerwca 1880. 


poleca zawsze w świeżym gatunku 


August Schellenberg, 
we Lwowie. 
ZZOZ CZERNA | 


Dr. KARCZ, ul. Wałowa 1. 3, we Lwowie, 
ordynuje codziennie od 8—10 i od 3—4 godz. 
mad dla ubogiek codziennie od 2—8 godz. 
we wszelkich chorobach skórnych, zakażeniu i osłabieniu. 
[Ewentualnie także listownie]. 
Poradnik mój w powyższych chorobach kosztuje 1 zł. 20 © 


Dr. Józef Dobrzański, 


były sekundarjusz i asystent szpitala wiedeń- 

skiego, odbywszy przytem 3-letnią praktykę na 

klinice słabości kobiet prof. Brauna, ordynuje 
podczas sezonu kąpielowego w Krynicy. 


Nowo urządzony handel 


3320GL42GGE3EX| Zatwardzenia Mz wezwie: | W kamienicy pod l. a Nauczycielka BIBLIOTEKA 


Adwekat r Ao „ |kuje obenany w tym zawodzie i d!uiząjnliea Kościelna (plac Strzelecki)|: : 
> jj |copobiega się i leczy przes użycić|praktyką wykazać się mogący kawaler. W wyższym stopnia wyksztsłoona w muj = teatrów amatorskich. JANA RIEDL 
dr. Julian Dornbach | Pigułek roślinnych GAUVAINA Blida israe „darzy s Aue ij Są 4 pozoje bk. niemieckim E khea boki Księgarnia F. E RICHTERA we Lwowięjj we Lwowie plac Marjaeki I. A 


c 
posady ma wal. p 
i Adres: A. B. we Lwowie, poste re- pa skład główny Biblioteki 


Apteka stante. 2639 1—3 w amatorskich, której wy- 


l 5 szło dotąd 14 numarów, a mianowicie. 
środek |ó. p. Dr. Antoniego Bucheita wire CIE >< 3 3 KC] 


frontowe z piwnicą i strychem 
zaraz do najęcia. 


= ata w e "ieuw sb opra (TARNOPOLU jest" każdej chwil E zaa Alt Si 
otarjusz w nia e z wolnej ręki do sprzedania. Bliż- Z. Z iow Pda aae, komedyjka w - 
poszukuje dy rae cza wiadomość tamże. 2537 2—4 Q akład drojo y 3. KaT A OAA w 1, akcie 


c NRUSK AWIEC 


t 
substytuta piazzi Canfaine. ARON SE 
ODY Q zostaje otwartym dnia 20. maja 1880. 


na czas Od 1. lipca do końca września ułeby na każdej pigułce zaajdowsł się na- 
Kąpłele słono-siarczane i żelazisto-słono-siarczano- Pi 


1880. Zgłoszenia listowne z naprowadze- - 1804 4— 
ulem LT do dnia 15. czerwca 1880. hydor _Dohaat, Haub. ras 84. Denis. 
Ja pa są we Lwowie w aptece 


Co ap. Erry an owak lego obok Brygidek, 


poleca 


sziamowe, ałono-aikaliczne zdroje rozrzedzające do i a > 

1000 ztotych jji; F; melns na pp 9. Tae : picia. — Zdrój, zwany naftowym, znany xe wej sku- N| g garci przez ai 1 "Koszul sal e 
tej pani, któraby po użyciu mejej há kie st W. Medyka; w Poznaniu mineralne | * zności. dja w 1 akcie PP. Delacour i oszu e OQowe, i 
Maści na pi egi s rga , Mankiewicza; w Brodach w krajowe i zagraniczne 'g Żętyca owcza, zapas wód lekarskich obcych, restauracje i cukiernia. Paul Roger 40 ct.jjj po zie. 2, 2.26, 2.60, 3, 8.75, 4 i wytej 


lapt. pp M. Kullak i Franzosa, 9. Podróż pana Perichon, 
komedja w 4 aktach pp. Labi- 


che i M. E. Martin A 80 » 


$ E S , Odległość zakładu od stacji kolejowej Drohobycz jedna mila. 
pod era” ym h ści Na dworcu znajdują się podwody wszelkiego rodzaju , zarząd przyjmaje 
prawdziwości polecą G) także zamówienia na takowe. — Apteka, urząd pocztowy i telegraticzny 
handel | w miejscu, 
Lekarz zakładu dr. Z. RIEGER, krajowy radca zdrowia. 


tak piegi, jakoteż ostudy, plamy wy- 
stępujące podczas brzemienności i 0- 
palenia od słońca, w ogóle wazyst- 
kie płeć narnszające kolory, nie sēra- 
cita. Wysyłam za zaliczeniem słoik 


po zdr. 1.25, 140, 1.60, 1.86, 2. 
Kołnierze, Manklety, Krawatki. 


z pierwszorzęduych fabryk 


Pierwsza w Austrji c. k, uprz. 


Fabryka mebli żelaznych | 


St. Markiewicza 4 
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